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Warunki pronumeratys 
W Warszawie z odnoszeniem mið- 
sięcznie Mk, 280.— 
bez odnoszenia p  260—=— 
Na prowincji miestęcz  „ 290— 


Zagranicą „  380— 


Rok XXVII. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron) Mk. 45 
Nekrologi m 25 
zwyczajne s, 
drobne za jeden wyraz  „ 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism 
Ogłoszenia w Nehe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne | firm zagran, o 50% „.. 
è zamknięciu Admi- 
meme za Paian 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszysikie przyjęte ogłoszenia od. 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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P.P. S. a Międzynarodówka. | 


Decyzja Kongresu o wystąpieniu na- 
szej Partji z Ii Międzynarodówki wywoła- 
ła dużo komentarzy zarówno w prasie war- 
szawskiej, jak i prowincjonalnej. Niektó- 
re pisma doszły do wniosku, żę Polska 


Partja Socjalistyczna przeobraża się w ja- 


kieś narodowe stronnictwo reform społe- 
cznych, inne oskarżyły nas o schlebianie 
nastrojom bolszewickim. „Gazeta War- 
szawska“. strzeliła z głównej armaty, '0- 
świadczając, iż stwierdziliśmy _ niejako 
śmiertelną porażkę hasła „proletarjusze 
wszystkich krajów, łączcie się!“ 

O „bankructwie socjalizmu" słyszymy 
mie od dzisiaj. Trzeba doprawdy nie u- 
mieć zupełnie patrzeć dokoła siebie, po- 
siadać wiele tupetu, a bardzo mało poczu- 
cią odpowiedziałności za własne słowa, by 
mówić poważnie o rzekomem zanikaniu 


rtichu socjalistycznego. Gdyby 


„Gazety Warszawskiej” zechcie. p wakiajrstel czy mop ornej: 


stare roczniki „Przeglądu "Wszechpolskie- 
go“ albo chociażby „Gazety Porannej* z 
doby okupacji niemieckiej, - przypomnieli- 
by sobie zapewne, że już nieraz huczały. ich 
dzwony. radosne nad trumną socjalizmu 
polskiego, a w dodatku, jak przez ironię, 
najczęściej w przededniu właśnie wzrostu 
naszych wpływów i zwycięstw. w. naszej 
walce. 

Mniejsza więc o proroctwa organu p. J. 
Hłaski. Jeżeli idzie. o treść sprawy, to ar- 
gument, że międzynarodowa solidarność 
proletarjatu nie istnieje, ponieważ robotni- 
cy.polscy mają niekiedy inne dążenia, niż 
robotnicy niemieccy albo czescy, zawiera 
tyleż sensu, co słynne ongi odkrycie Ch. 
Bonneta, francuskiego ucznia Róży Lū- 
ksemburg, że, skoro istnieją antagonizmy 
klasowe w łonie społeczeństwa, złudzeniem 
są przeto kultura narodowa, patrjotyzm i 
wogóle naród, jako rzeczywistość społecz- 


Legendy o. sprzecznościach wewnetrz- 
nych w doktrynie socjalistycznej, o kryzy- 
sie, o rozkładzie i t. d: powstają poprostu 
siąd, ż6 nasi... publicyści i politycy miesz- 
czańscy nie umieją zrozumieć bardzo natu- 
ralnej rzeczy: oto życie jest daleko bardziej 
skomplikowane a teorja socjalistyczna o 
wiele trudniejsza do .zgłębienia, niż się 
wydaje kapłanom, siedzącym za. biurkiem 
zielonem w „Gazecie Warszawskiej“ albo 
„Głosie Narodu”. Nie wystarczy przeczy- 
tać „Kapitał *' Majewskiego, ażeby ocenić 
teorję wartości Marksa, ani „Bolszewików 
w.polskim dworze“ panny Lutosławskiej,, 
ażeby zorjentować się w prądach, nurtują- 
cych dzisiaj socjalizm światowy. Zasadą 
podstawową dziennikarza. który nie chce 
narazić się na śmieszność, winno być: nie 
pisz nigdy o sprawach, znanych li tylko ze 
słyszenia, albo... z wieców Związku Ludo- 
wo-Narodowego. l 

Ale opinia robotnicza wymaga od nas 
Pewnych wyjaśnień. Dla niej sformułuje- 
My jasno punkty, mogące uchodzić za wąt- 

w 


e. 
Z. polecenia Centralnego Komitetu 
Wykonawczego kilku towarzyszy zbierało 
W ciągu roku ubiegłego bezpośrednio u 
Źródła różne materjały, dotyczące przy- 
Rusaezalnego rozwoju stosunków w mię- 
żynarodowych organizacjach robotniczych. 
Uczestniczyliśmy w zjazdach i konferen- 
cjach, odbyliśmy liczne podróże, przepro- 
Wądziliśmy korespondencję obszerną. Re- 
Zultatem było dla niektórych z nas — a 
Między innymi i dla mnie — przeświad- 
tzenie-że Ii Miedzynarodówka nie zdoła 
odbudować Międzynarodówki prawdziwej. 


Konto czekowe P. R.O. lo 175. 


Złożyło się na to tysiąc przyczyn. Niepo- 
dobna je tu wszystkie wyliczać. Dość, że 
sama lI Międzynarodówka podziela ten 
pogląd, oddając dobrowolnie całą akcję 
zjednoczeniową w ręce Angielskiej Partji 
Pracy. Dzisiaj nikt nie mówi o powrocie 
powszechnym na łono II Międzynarodów- 
ki; dążymy natomiast do zespolenia trzech 
odrębnych czynników: II, tak zw. IV, czyli 
Międzynarodowej „Wspólnoty Pracy, oraz 
tych partji socjalistycznych, które narazie 
nie przystąpiły do żadnego skupienia. 
Pozostawało pytanie, jakie mamy plu- 
sy, siedząc w jednej z dwóch głównych 
frakcji Międzynarodówki _ przedwojennej. 
Po gruntownej rozwadze okazało się, że 
płusy te wyglądają znikomo. Jeżeli idzie 
o stosunki międzynarodowe, utrzymujemy 
je bez względu na przynależność czyjąś do 


W roku ubie- 
głym łączyliśmy się najprzyjaźniej z Fran- 
| cuską Partja Socjalistyczną (Wspólnota 


| Pracy), Angielską Partją Pracy (II Między- 
narodówka), z socjalną demokracją Fin- 
| landji (nie należy nigdzie) i t. p. 


W praktyce prowadziliśmy tedy już 
| oddawna politykę wolnej ręki w stosunku 
|do obu skupień międzynarodowych. De- 
| klaracja, zgłoszona przez tow. Czapińskie- 
| go na Kongresie Genewskim w sierpniu r. 
| 1920, postawiła nas wobec II Międzynaro- 
|dówki w położeniu — powiedziałbym — 
„Członków wyczekujacych*. Obecnie Iwia 
część delegatów naszego Kongresu uznała, 
że dalsze. wyczekiwanie jest ibezoelowem, i 
w konsekwencji zatwierdziliśmy formalnie 
stan rzeczy, który faktycznie istniał od kjl- 
; kumastu miesięcy. Tak rozumiem punkt 
| widzenia Rady Naczelnej i jej wniosku. Dla 
| tow. Zaremby dochodziły względy jeszcze 

inne. Chciał on potępić II Międzynaro- 
dówkę, jako „ugodową”, oraz „imperjali- 
styczną”; pragnął także zgłosić akces nie- 
zwłoczny do Wspólnoty Pracy. 


Kongres nie mógł się zgodzić z obie- 
ma poprawkami. Przedewszystkiem zarzut 
„ugodowości*, skierowany do towa 
holenderskich, naprzykład, albo duńskich 
wogóle nie ma sensu. Holendrzy prowa- 
dzili i prowadzą politykę  radykałniejszą 
niż socjalna demokracja austrjacka. Co wa- 
|źniejsza zaś, trzeba dać spokój  obelgom, 
; zarzutom, potępieniom w chwili, gdy wszy- 
. scy tęsknią do jedności, Rok miniony był 
świadkiem ogromnego zmniejszenia się 
różnie między Londynem (siedziba TI Mię- 

dzynarodówki) a Wiedniem (siedziba tak 
| zw. TV). Teoretycznie Tróelstra (wódz ro- 


t 


ZW 
botników holenderskich) stoi o wiele bli- ` 


, żej Bauera, niż Hendersona; a taki Kalnin, 
| socjalista łotewski, w niczem nie odbiega 
od Vanderveldego. Dawniej mieliśmy dwa 
wrogie obozy; należało wybierać. . Dzisiaj 
idzie raczej o zlikwidowanie uprzedzeń, 
, nieporozumień, kwestji osobistych.  Dlate- 
go sadzimy, że P. P. S. może Śmiało zacho- 
wać dobre 'st zarówno z partjami, 
należącemi do II, jak i z temi, co przystą- 
piły do Wiednia. 
Za rezolucją Rady Naczelnej głosowa- 
li także towarzysze śląscy, wsparci o moty- 
wy praktyczne. Olbrzymie zaostrzenie an- 
tagonizmów pomiędzy górnoślaskim prole- 
tarjatem polskim a „większościowcami" 


niemieckimi pehało Biniszkiewicza, Rum- | 


felda, Czajora i innych do porzucenia sze- 
regów II, tymbardziej, że Komitet Wyko- 
nawczy tej ostatniej solidaryzował się z 
rozmaitych powodów z polityką narodową 
grupy Scheidemana. Do tego dołaczyły się 


Monar pojedyńczy W Warszadie AO m. — 
Kasa czynna od 14 dó 2. Rachunki płatne w środy. 


wspomnienia z czasów inwazji bolszewie- 
ciej, 

To były motywy uczuciowe, Niepodo- 
bna jednak odmówić im słuszności. Jeżeli 
idę w towarzystwie kilku przyjaciół a na- 
pada na mnie bandyta, przyjaciele zaś nie 
tylko mnie nie bronią, ale odbierają mi 
laskę i rewolwer, mam chyba prawo żywić 
do nich pretensję i podać w wątpliwość ich 
przyjazne dla mnie uczucia. Podobnie czu- 
je dzisiaj tow. Biniszkiewicz, podobnie czu- 
liśmy wszyscy przęd rokiem. 

„Ale w takim razie czy wogóle warto 
należeć do Międzynarodówki? To pytanie 
przenosi nas w inną zgoła płaszczyznę. 

Fakt istnienia Międzynarodówki pra- 
wdziwej zawiera tyle korzyści zasadniczych 
dla klasy robotniczej i dla socjalizmu, że 
wolno usunąć na płan drugi nawet bardzo 
ważne skądinąd żale i nieporozumienia. Co 
innego, jeżeli idzie tylko o frakcję, odłam 
poszczególny. Dla międzynarodowej soli- 
darności aks, socjalistycznego proletar- 
jatu można poświęcić dużo, znacznie wię- 
„cej, niż dla organizacji częściowej. 
Tak wygląda w przybliżeniu przebieg 
rozumowania ludzi, którzy zadecydowali 
wspólnie o wystąpieniu P. P. S. z II Mię- 
dzynarodówki. Gdzie ta jest „bankructwo 
idei“, gdzie wyrzekanie się łączności z 80- 
cjalistami Zachodu, gdzie przechodzenie 
na grunt enpeerowski? 

Polityka wolnej ręki wobec istnieją- 
cych skupień socjalistycznych i popieranie 


ma pasini LO m. 


ze wszystkich sił odbudowy  Międzynaro- 


dówki prawdziwej — oto cel działalności. 


socjalistów polskich w omawianym zakre- 
sie na chwilę bieżącą. A 

Być może niebawem nasunie się ko- 
nieczność ściślejszego zespolenia z jednym 
ze skupień już zorganizowanych, ewentual- 
nie powstać mogących. Kongres upoważnił 
Radę Naczelną do powzięcia odnośnych 
decyzji. Jeżeli idzie o Wspólnotę Pracy, 
musimy zacząć od sprostowania  fałszów, 
rozsiewanych hojną dłonią przez zacnych 
Pcalej-Sjonistów. 

Streśćmy. 

Wyszliśmy ze starego domu, na które- 
go froncie widnieje napis „II Międzynaro-. 
dówka“ nie poto, by rzucać kamieniami w 
jego mieszkańców a dotychczasowych na- 
szych sąsiadów; chcemy tylko wspólnie ze 
wszystkimi budowniczymi, czy któremuś 
na imię Camille Huysmans czy Otto Bauer, 
dźwignąć wspólny gmach nowy, przystoso- 
wany do p Po WE - A dote 
my nie jak wrogowie, ja 
którzy szukają prędszej drogi do celu. Dzi- 
siaj można już na szczęście dla socjalizmu 
być przyjacielem jednocześnie Fryderyka 
Adlera, Karola Kautsky'ego i Ramsaya 
rę we ie redakto: Gazety 

atego, panie rze y 
Warszawskiej“, hasło „proletarjusze wszy 
stkich krajów, łaczcie się“ pozostanie w ły- 
tule naszego „Robotnika“. 


Mieczyslaw Niedzialkowski, 
PDT PATYK DIP IIAEO OTOES 


Polityka gospodarcza | frarsowa ruam. 


Przemówienie tow. Diamanda w dyskusji budżetowej. 
| (Dokończenie). 


JAKI JEST BUDŻET, A JAKI BYĆ POWINIEN 
Nasz budżet razem stanowi mały omik z 
kilkuset sironic, Budżet normalnego państwa 
to — kilkanaście albo kilka tysięty stron. To 
też z tego budżetu naszego nie dojdzie siędo ni- 
czego. Jeżeli nie wiem, iie każdy podatek 
przynosi w każiem województwie, albo 00 
najmniej w każdej dzielnicy, które są osobno 
admimistnowane, jeżeli nie mam wglądu w to, 
jak te liczby powstały, to dostaję od p. mimis- 
tra tylko sposobność uczenia się dodawania i 
mogę tylko skontrolować, czy to jest dobrze do- 
dane, ale czy ten budżet odpowiada temu, czę- 
go my pragniemy, czy tex budżet uczy nas te- 
go, jak nasza gospodarka wewnętrzna wyglą- 
da, — na to należy odpowiedzieć przecząco. 
Debata budżetowa polityczna jest bardzo 
przyjemna, a może i pożytecma, dle to jest tyl- 
ko jedna strona. Liczby w budżecie grają 
| piewwszorzędną rolę. Budżet nie mete byé tyl- 
ko sumarjuszem, ox musi «ni pozwoli zanali- 
zować każdą liczbę, a w tym kierunku budżet 
nasz potrzebom wcale a wcale wie odpowiada. 
Tak samo jest z budżetem kolejowym. 
' Dowiedziałem się przeypadkowo, że dyrekcja 
; kolejowa lwowska iest aktywna (Głos: Półte- 
| ra miljarda czystego dochodu) i że przy nis- 
kiej tarytie kolejowej od 1 stycznia do końca 
maja, jest zapłacone poza kosztami 18 milionów 
na imweśtycje i jest czysty dochód około 200 
og marek. (Głos: Skąd się bierze niedo- 
r2). 

Nie mogę powiedzieć ażebym kontrolował, 
| ale w antentycznem zestawieniu liczbowem dy- 
| kcii lwowskiej te liczby stwierdziłem. być 

możę, że inne koleje'dają w równym stopniu 
| niedobór, Ale budżet musi mi dać możność 
poznania tego, bo ja nie rozumiem tego niedo- 
| boru. Jeżeli mi ktoś mówi 40, 80, 120 miliar 
| dów to jeszcze nie nie powiedział. Ja dopiero 
zrozumiem, jeżeli będę mógł analizować te licz- 
by, gdy dostanę możność wejrzenia w szczegó- 
, ły gospodarki. Budżet kolei nie ma wartości 


bez statystyki kolejowej. Jeżsli nie wiem, ile 
osio- kfiometro-tonn przewieziono, jeżeli nie 
wiem jakich towarów, jak ta jest w każdej dys 
rekcji, jeżeli rie wiem, ile osio -kilometrów 
osobowych kolej przebyła — to nie mogę 
rozumieć i nie mogę wogóle zabierać głosa w 
tej kwestj; i nie mogę sobie wyrobić opiuji a 
Sejm zamienią się w automat do zatwierdza- 
nia budżetów zamiast koutroli. Gdyby komu 
z panów, czy właścicielowi dóbr, czy właścicie- 
lowi fabryki, taką dano możność wejrzenia w 
jego gospodarstwo, jakie daje budżet gospodar. 
ki państwowej — to niusiałby powiedzieć, że 
to nie jest wystarczające, że on ne tej podsta. 
wie nię może sobie wyrobić wyobrażenia. 

Budżet Ministerjum Wojny został j 
tylko części kolegów; ja do tych szczęśliwców. 
nie należę, ale gdybym by? go nawet dostał, 
to przyznaję otwarcie, że nie umiałbym tych 
rzeczy zbadać w ciągu kilku godzin, że to wy- 
maga głębszego zastanowienia się. Dlatego o 
tym budżecie, o tej części budżetu nie mówię 
mimo, że zdaje się w debacie szczególowej naj- 
więcejtb tej części naszego budżetu mówić po- 
trzeba. (Głos: Słusznie). 


<! STANOWISKO POLITYCZNE MÓWCY 

( I PARTJI. - 
Proszę Panów, jeżeli ja o tych rzeczach 
tak mówię, to weale nie z mojego stanowiska 
partyjngo, albowiem z mojego partyjnego sta- 
nowiska cała nierównowaga, według mnie, bu- 
dżetu wymaga specjalnego omówienia, do któ- 
rego wrócę w dalszych debatach nad budżetem, 
Ale'i politycznie nie traktuję tego budżetu ze 
stanowiska mojej polityki partyjnej. a to z te- 
go względu, że politycznie wobec Rządu zaj- 
muje stamówiske negacji, stanowisko zaprze- 
czenia. (Głos na prawicy: Tylko na trybunie). 
Gayby z mojego stronnictwa przy dzisiejszem 
wyliczeniu przed południem p. Marszałek mu- 
sia? pół godziny czekać, ażeby się zeszło 30 lu- 
dzi w tym opozycyjnym akcie, to ja nie mial- 
bym tej — że tak powiem parlameniarnie =- 


PORTE 2) 


zr n 


s wstrzyma). 


haarad 


i tego powiedzieć. (Głos na 
ości), (Głos na prawicy: Ale towarzysze 
Pilnuj pan swojej stajńi! 
(Głos; A pan swego nosa!) Muszę Panom 
powiedzieć, że jeżeli nasza opozycja 
przeciwko panu Witosowi nie rozwija się tak, 
jak tego nasz temperament i ciasze stanowisko 
wobec miego wymaga, to dlatego, że jesteśmy 
k r oto tawarzystwie. (Wskazuje na prawi- 
— Brawa w centrum). Pomóc Grabskiemu, 

\ dalej mógł niszczyć nasz budżet, to 

jny czym, według mego zdania. 


żeli Panowie myślicie, że po naszych pice 
wyskoczycię na te ławy; to się mylicie. (Brawa 
i oklaski na lewicy). Macie Ohadeków, macie. 
inne stronnictwa, niech wam plecy nadstawią 
i zajmijcie te oto tu miejsca. Ale to nie okre- 

rządzącego 


sla naszego stanowiska wobec 
stronnictwa, 
Jesli sq w- stronnictwie. mofem 


różniee 
80 Ño stanowiska ema E 
wszyscy stoimy na stanowisku, że z tym Rzą- 


różnic, jeśli chodzi o dzisiejszy 


w żadnej formie nie może- 
my. Tem Rząd mie odpowiada temu minimum, 
którego żądamy od działalności społecznej; 
przeciwnie za tego Rządu stosunki się pogor- 
ezyły. W najmniejszem rozwinięciu, najmniej- 


szej akcji społecznej mapotykamy na nadzwy* 
czajne trudności. Przy tworzeniu Kas Chorych, 


które wymaga w danej chwili pomocy Rządu, 
pod wpływem agitacji z prawej strony Izby 
nie znajdujemy należytego poparcia. Już to 
kiłka razy: powiedziałem, że tem Rząd nie ma 
— może to wynika ze składu Taby — poczucia 
własnej siły i mimo, że dotychczasowe ataki 

j demokracji są bezskuteczne, to 
ten (Rząd, wydaje mi się, że się. boi tych” ata- 
ków i nie może się zdobyć pod wpływem wła- 
émile tej opozycji antyspołeczaej na czyn, któ- 
rby szenokiie warstwy społeczne "e zado- 
wolić. 

„. Jeśli mówię o polityce aprowizacyjnej, to 
nie ulega żadnej kwestji, że pomiędzy nami a 
tym Rzadem jest wielka przepaść, przepaść, 
która zdaje mi się, nie jest do wyrównania. 
Jeśli mówię o Rządzie, o administracji, to po- 
licyjna organizacja i administracja jest ma 
przedwojennej wyżynie b. Królestwa. (Głos: 
Na nizinie). Zło ma także swoją wyżynę. Ta 
talktże nie odpowiada nawet klasowym potrze- 
bom ody panów, którzy siedzą w Rządzie, to 

mów odpowiada interesom tej najwierniejszej 
endeckiej opozycji. (Pos. Staniszkis: Jesteście 
upozycją, ale wasi członkowie biorą udział? w 
defensywie). Oświadczam, że to jest kłanstwy, 
bezczelne kłamstwo. Nie mam innej odpowie- 
= na takt zarzut. Wprost należy się dziwić, 
człowiek, mie zastanowiwszy się, 

ži takie zarzuty Tutaj można być mi 
z 0i 1 honom, jak w obozie bandytów. Kto 
sam ma poczucie honoru, tem drugiemu czło: 
wiekowi honoru w ten sposób panie nie usi- 


Jeśli chodzi © oszczerstwa na nas rzuca- 
Aaa Fe Award rd rak 
z tym zarzutem. (Pos. Reger: Odszczekać!), 
albowiem ten zarzut społyka nas także że stro- 


„ny moralnie tym panom najbliższej — ze stro- 


ny bolszewików czerwonych. (Głos: = Są ich 
przyjaciółmi). Nietylko przyjaciółmi, ale psy- 
chiczna bliskość obu tych odłamów naszego 
społeczeństwa, jest tak rażąca, że mnie te obja- 
wy wsipólmości wcale nie dziwią, 

Dlatego jest dla nas stanowisko do tego 
Rządu <% góry określone. Mieliśmy kiedyś na- 
dzieję, że Rząd, na którego czele stoi włościa- 
nim, być może, w pewnych sprawach gospo- 

okaże antagonizm, istniejący pomię- 
molinikkami a przemysłem, ale nie wyda- 
sio się rzeczą niemożliwą zmałezienie punkt 
tów stycznych w sprawach reform społeczitych 

i i polityki demokratycznej. 

Wyszły jednak na jaw głęboko nas dzie- 
lace przeciwieństwa i to wdziedzinach, rw któ- 
rych wspólpraca wydawała się możliwa i to 

mas do zajęcia stanowiska odporne- 
20 wobec lego Rzada | oświniczany, ła ir 
ten Rząd zwalczać będziemy. 

"PAN WIERZBICKI BOLSZEWIZUJE. 

Jeśli pan kolega Wierzbicki na jednem 


' pikua posiedzeń, zaszczycając mnie 


„analizą mojego przemówienia, wskazywał na 
Rosję, jako na przykład gospodarki uspołecz- 
miomój, to jm muszę powiedzieć, że Panowie 


nadto wmyślają się w sposób myślenia bolsze- 


wików. Dla mnie jest gospodarka Rosji zmisz- 
czona, a nie uspołeczniona, dla mnie w Rosji 
są spustoszenia. ale niema w Rosji socjalizmu. 
T według mojego wyobrażenia socjalizm pò- 


„ wstanie nie z zera, nie z niebytu, lecz wyno- 
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śnie z najwyższego rozwoju Sp 
najwyższego rozwoju kapitalizmu, 
Dlatego analogji żadnej między mną a ty” 
mi, między którymi kolega Wierzbicki szuka 
waorów soojalizmu, niema i być nie może. Je- 
stem aa przekonany, że przejdziemy do 
ustroju społecznego z kajpitalistycznego w nie- 
długim czasie i to nie jest dziś zdanie tylko 
socjalistów, ale to jest zdanie ekonomistów 
ag e na gruncie kapitalistycznym. 


w zawod węgla wynosi 839 do- 
hodu poza płacą, a udział kapitalistów 17%. 
> Chciejcie Panowie zrozumieć ducha czasu 
t to, że pomiędzy naszemi żądaniami uspołocz- 
nienia tych gałęzi pracy, które do utpołecznie: 


lewicy:. 
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nia są dojrzałe, a pomiędzy bolszewizmem jest 
większa różnica, aniżełi pomiędzy przemy- 
owcami M ati a komunistami. 


Z Mizia i iz daleka 


MYŚLI I WRAŻENIA, 
IV. 


w organizacjach 


towarzysze tak 


| mało zajmują się polityką zagraniczną? Dla- 


czego nie wykładamy tam nigdy historji mo- 
wożytnej? Jakże zrozumieć chwilę dzisiejszą 
tak bardzo złożoną, pełną antagonizmów, je- 
żeli jej mie oświetlimy przy pomocy historji 
czasów ostatnich, Odpowie kto: tyle jest pracy 
oświatowej do wykonania! Musimy uczyć hi. 
storfi i teorji socjalizmu, wykładać o związ- 


kach zawodowych, o kooperatywach. Skąd. 


czasu wziąć na wykłady ogólne? 

A każemy delegatom głosować wi 
kwestjach takich, jak Międzynarodówka! Na 
kongresie długo i szeroko opowiadano o An- 
glji 1 Wiedńiu, o Scheidemanńie ij Vander- 
vekiem. Skąd delegaci nasi mieliby zdawać 
sobie sprawę z tego, co czynią. Nie mieli ża. 
dnego przygotowania i przyglądali się tylko 
mówcom generalnym, jak chińskim cieniom 
na obrazie. Głosowali wedle sympatji, jaką 
żywili dla mówców. ` 

"Trzeba uderzyć się w piersi 1 powie 
sobie: nie spełniamy obowiązku naczeln 
'Tolerujemy „niewiedzę, tak, jak tolerujemy pi- 
jaństwo, nie przeciwdziałając ani jednemu, 
ani drugiemu, nie przeciwdziałając w takim 


„stopniu, w jakim obie te plagi na to zasługują. 


W. całej centralnej Europie, w Skandynawii 
partje U o propagowały abstynen- 
cję. pomimo, że tam tylko piwo piją, nie wód- 
kę! "'Wychodziły tam pisma partyjne, absty- 
Er poświęcone. Pamiętam, jak się partje 


odżegnywały od tej roboty, bojąc się rozpro* : 


szenia energji. Robotnicy przemogli tę nie- 
chęć, ten strach, to lenistwo. Robotnicy, do- 
chodząc do głębszego uświadomienia, zrozu- 


«mieli, że wrogiem człowieka jest alkoholizm, 


wrogiem jego ducha, jego moralności, jego 
poczucia piękna, jego człowieczeństwa, jego 
wierności i miłości partji! I ta rozpoczął się 
ruch najlepszych ; najwierniejszych partyjni. 
ków w kierunku dódzenia wszędzie propo- 
gandy antialkoholicznej. Pamiętam lat temu 
dwadzieścia wielką awanturę na zamkniętem 
zebraniu partji niemieckiej, na którem Lede- 
bour i Gradnauer (dziś minister) musielł wy- 
sluchać ciężkich i brutalnych oskarżeń ze stró 
ny organizacji. Żaden z nich nie pił, ale bali 
się rozpraszać energję partji na dziedziny nie- 
polityczne i niesocjalistyczne. Robotnicy zwy- 
ci ięży, a wraz z nimi zwyciężyła kultura. 


Dziś nie mamy czasu uczyć historji naj- 
nowszej, ~» historji chwy tanej na gorąco. Ale 
towarzysz nasz czyta przecie gazetę (niestety 
czyta nietylko „Robotnika“ i „Naprzód“ i 
„Dziennik. Ludowy“); z gazet tych dowiaduje 
się wielu rzeczy, których. nie może dokład- 
nie zrozumieć, nie mając przygotowania hi- 
storycznego. 'W szkole często nie był. Wszy” 
stko, czem jest pod względem duchowym, Za- 
wdzięcza: sobie i towarzyszom. To, co mu da- 


'ja towarzysze, nie jest skoordynowane i usy- 


stematyzow ane. To są wiadomości chwytane 
naprędce i zużytkowywane dla potrzeby chwi- 
li Nasze Uniwersytety Ludowe — bez wzglę- 
du na nazwę, którą noszą i na kierownictwo, 
któremu ułegają — mie dają systematycznych 
wykładów. Skąd delegat ma zdawać -sobie 
dokładnie sprawę z doniosłości zagadnień, 
które m4 rozstrzygać, kiedy nie było nikogo, 
ktoby je wraz z nim pogłębił i na właściwym 
postawił poziomie? Będziemy musieli przej- 
rzeć programy unwersytetów ludowych i je 
uzgodnić. (Powołać do życia „kursy* tam, 
gdzie niema uniwersytetów. Będziemy musieli 
zmobilizować . najlepsze siły koło sprawy ©- 
światowej. 


Nie uśmiechajcie się, towarzysze! Obcho- 
dzi was polityka, a często nie więcej. Tylko, 
gdy się coś załarnie w organizacji, gdy nagle 
okaże się, że Łańcucki ma gdzieś powodzenie, 
zachodzicie w- głowę, szukając przyczyny: 
iWitedy często musi was uderzyć fakt, że Łań- 
cutcy mają najwięcej powodzenia wobec au 
dytorjów majmniej przygotowanych, ciem- 
ae słabo zorganizowanych. I wtedy wola- 

cie: a gdzież, u licha, jest nasz Wydział oświa- 
towy? Szukacie wnet winnych. To ten, to — 
ów; to „ta trzecia”1. 


Mądry leczy się, kiedy jest zdrów. 

Tak mawiają lekarze najnowszej szkoły. 
Trzeba wprzedzać choroby, a nie leczyć, gdy 
się już zdołały rózwinąć. I łatwiejsza to spra- 
wa i bardziej skuteczna. Dlatego musimy 
zwrócić szczególną uwagę na wydział kultu- 
ralno-oświatowy. Zabiega partja koło tego 
centralnego wydziału oddawna. Bez wielkiego 
powodzenia. Organizacje nie reagują na we- 
zwania, nie odpowiadają na okólniki, nie żą- 
dają prelegentów. To się zmieni, to się musi 
zmienić. Nie może być sekretarzem za- 
cji robotniczej, kto nie rozumie, że robota kul- 
turalno - oświstowa musi leżeć w centrum jej 
zabiegów. 

Ale władze centralne muszą wspierać za- 
biegi sekretarzy, muszą korespondować z ni- 
mi nietylko przy- Sig okólników, ale za- 
chęcać, dawać książki do czytanie, z czasem 


może i wyznaczać stypendja na słuchanie wy- 
kładów w. szkołach wyższych up. w Wolnej 
iWszechniey ! 

Nasi prelegenci > muszą. urozmaicić pro- 
gram swój. Muszą wyjść po za koło progra- 
mu i taktyki partyjnej. Mniemam, że ta ogól. 
na kultura pomoże raczej i program  zrozu- 
mieć. Pomoże zrozumieć uchwały zjazdowe. 


Ww „każda razie otworzy w świadomości pe" ml 
EE AE 
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botniczej uowe ogniska ciekawości szlachete 
nej, nowe ogniska łączności ; braterstwa. My 
bowiem nietylko strajków jesteśmy berolda- 


mi. Głosimy Prawdę, która pragnie klasę pra- 


“ojaca podnięść do poziomu Ludzkości. Th 
droga ku temu tylko poprzez kulturę, poprzez 
coraz wyższą, coraz głębszą, coraz bardziej u- 


powioca pęt) 
Henryk Bezmaski. 


| Kongres w Lille. 


Amsterdam czy Moskwa? 
- (Dokończenie). 


porzadku dziennego 
była -oczywiście sprawa asai ruchu gza- | 


t Głównym (punktiem [porz 


Besnard, sekretarz generalny centr, Ko- 
mitetw syndykalistónt-~prewoluey aychi, w 
przeszło 2-godzinnej mowie mozwtja program 
działania, jaki winien, według komunistów, ©- 
bowiązywać zw. zawodowe. Wychódzi on z za- 
łożenia, że sytuacja ogólna we F jest re- 
wolucyjna. (Tako rzecze Moskwa. -) Państwo 
nie może podołać swym nadmiernym zobowią- 


-zaniom finansowym. Musi runąć, Wobec tego 
bezpośrednią akcję 


jest już dziś- czas na 
proletarjatu, której celem — zagarnięcie wła- 


"Wychodząc z tego zało. 'nia, Besnard, po 
analizie czynników życia gospodarczego, do- 
chodzi do wniosku, że organizacja wytwórczo- 
ści będzie zadaniem zw. zawodowych. z 
to „symdykalizacją”. Oto program „rewolucyj- 
nych związkowców* — mówi Besnard, pod- 
kreślając zarazem, że jest za niezależnością Du- 
chu zawodowego. 

Przemówienie Besnard'a poddane zostało 
glębokiemu, pozbawionemu tanich efektów 
„rewohicyjnych* rozbiorowi w mowie Digata, 

„Najpierw —zaznacza Digat — „opozycja 
jest reformistyczną bo wyłożyła nam swój pro- 
gram żądań na chwilę obecną W takim razie, 
jeżeli my jesteśmy reformistami, to jesteśmy. 
w dobrem towarzystwie, Program działania 
wysuwany przez iaka , jest nieco pre- 
tensjonadny. ` Przewiduje przyszłość i pewien 
jest, że w nie myli. „My choemy mówić © te- 
raźniejszości — stwiendza Digat — chcemy 
przypomnieć zasady podstawowe  symdykaliz- 
mu, walkę bieżącą z burżuazją. Nie mamy za- 
ufamia do mesjaszów, którzy mają przyjść i 
dokonać dzieła przewrotu. Pamiętamy 0 vasa- 
dzie Marksa, że „wyzwolenie robotników bę- 
dzię dziełem samych robotników”. Od tej zasa- 
dy nie chcemy odstąpić j zawierzyć zamiast 
niej, formułce, że wyzwolenia dokona „elita“ 
proletarjatu. Czujemy obawę  instymktowną 
przed wszelką „elitą“ (wybranymi) *. Zdaniem 
mówcy zagadnieniem górującem nad obecnym 
kongresem, jest kwestja — być, albo nie być! 
Ruch zawodowy jedną ma przed sobą sferę 
działania — pracę. Dlatego też nie może być 
uzależniony od partji politycznych. 

Przedhodząc do. zagadnienia rewolucji, 
mówca udowadnia, że rewolucja, to nietylko 
rozruchy i barykady, lecz stworzenie pewne- 
go. nowego stanu rzeczy w życiu społecznem. 
Tak, jak burżuazja francuska, dokonywując 
Wielkiej Rewolucji, utwierdziła tylko swe 
władanie, gdy już właściwie zwalczyla uprzd- 
nio feodalizm. podobnie j proletarjat musi naj- 
przód osiągnąć ea tysi polityczną i ekono- 
miczną przez związki zawodowe(. i polityczne. 
Red), - A dle TOA O m org 
nie ustroju społecznego, 

Utrzymanie Migdrynatówówiih zawiodo- 
wej z jej 28 miljonami członków ` 
kiem klasy pracującej. Rozbijanie jej dla in- 
teresów Moskwy jest zdradą sprawy: nobotni- 
czej. Gen. Koniederacja Pracy winna. zostać 
wierną. zasadom i. fonmom 


| dzeniem o upadku kapitalizmu w chwili, gdy 


zie podnosi oń głowę”. 
"= przemawia komunista Môn- 
mousseau. Gromkiemi frazesami stara się oba- 


„lié dowodzenia socjalistów. Twierdzi, że lbo- 


muniści nosyjscy to olbrzymy, wobec których 


wam z „większości* — komar-Monmous- 
seau na zakończenie. 

„Opozycja“ powstaje i śpiewem .Między- 
dak i P wody swego przy” 
wódey. 


Dumoulin (socjalista trafnie ocenia sta- 
nowisko mniejszości, która dąży do zerwania 
z Amsterdamem i niezależności od Moskwy, 
czyli otwiera próżnię przód sy 


amsterdamskiej, 
większość Kongresu eo huczną p Ten 
i śpiewem „Międzynardówki” 

Po przemówieniu Monatte, który docdho- 
dzi do wniosku, że Moskwa ustąpi $ uzma nie- 
zależność ruchu zawodowego, przez co umoż- 
liwi „maniejszościowcom* złączenię się z nią, 
następuje chwila ogólnega podniecenia. Kor 
muniści śpiewają „Rewolucję”, obrzucając o 
belgami Jouhaux, który ma zabrać głos; socja- 
liści witają mówcę żywemi oklaskami, 

Jouhaux nie odpowiada na obelgi; chce 
zbić fałsze komunistyczne o zdradzie ruchu 

ykali 


szymgtonie, 
łalmość prawodawczą Międzynarodowego Bie 
ra Pracy w Genewie, 

Wnioskiem jego rozumowania jest to, że 
syndykalizm „prowadzić będzie i nadal swą 
pracę ku polepszenia tosu klasy robotniczej“. 

Następuje głosowanie, wynik którego, jak 
już niepomyślny 


dia komuni- 

stycznej mniejszości Kongresu. 

Zwią: t 
czą Międzynarodówki Związków zawodowych, 
= staną się slepem narzędziem Moskwy. 

Właściwe zadania Kougresu spełnione, 
Uchwały w kwestji sprawozdania Zarządu 
Konfederacji i w sprawie orjentacji syndyka 
m da powzięte. Następuje odczytanie dłu- 


vrganizacji eudzoziemskich, poczem pre- 
Ga rpa udziela głosu przedstawicielom Związ 


sterdamskiej Fimmemowi. 

wysłuchaniu pozdrowień tropie 
granicznych, zgromadzeni przytmują do wiado- 
mości sprawozdanie finansowe Zarządu ù Kon- 
gres zostaje zamknięty. 


snRNA o- 20 1 TRE 


WACŁAW WOLSKI. 
Mówca rozwiją program Konfederacji na =0— 
Rae obecną. i dowodzi, że do pompa; h í 
n go niezbędnym warunkiem SCy- | 
plina: organizcyjna ży koci zawodowym, L NOWYG sonet W, 
ry © Pi RAA winny w | aaide wek 
prowadzone a e ruchu, Wo- Mr ajni 
bec burżwazji klasa robofnicza winna już wy- DA raii dói, Ahaswer Wiedzieć Rag adam 
stępować jednolicie. (Duch, co w Toń Wieków pierścięń rzucił, - 
Nast bezbarwne przemówienie Ver- z gestem doży), 
ałecyiecnję besżanwne przemówienie Ver Sna w dmowo, umarle — Baśń o Żywem 
przez komunistów, a zasłużony działacz syndy- Zlocie. 
kalistyczny tow, Merrheim, + AGE ZEM 
D ocenę rewolucji rosyjski u 
kład ny 2 a =. ają "Toczą się jego kulek niezliczone krocie, 


siejszego _ spoleczeńst 
syjskiego, Bolszewicy wprowadzili rozkład do 
międzynarodowego ruchu robotniczego, Dąże- 
nię do rozbicia jedności socjalistycznej pat 
się nie od dziś Już w Zimmerwaldzie 
skłaniał Merrheima i delegacje tranouską 9.00 
akeji rozłamowej i do stworzenia nowej = 
dzynarodówki. Dziś robota niszczycielska boł 
szewików. święci tryumfy. Miano taii 
francuscy stawiają Moskwie za warunek auto- 
nomję dla ruchu zawodowego: Tego żąda się 
naiwnie od tej Moskwy, która nawet pozorów 
niezależności nie zostawiła swym własnym 
związkom zawodowym, Zresztą organ oticjal- 
ny bolszewików „Prawda“ sprawę tę rozstrzy- 
gual w ten sposób, że Międzynarodówka zawo- 
dowa ma pozostawać pod kierownictwem „Za 
(równo śdeowym, jak politycznym* Międzyna- 
rodówki politycznej. We Francji taka = 


| 


VNESENA EPEA PA. 


Gdzieś w Półciemni' Obłędu... („Cześć Ci a 
Charcocief* 


Powtarzam, sam nię wiedząc, czy-m djabii, 
czy Boży?...). 


„Po Czarnego oną mkną kirowem suknie 
Kulki Żywego cicho... 
(O Bandę, Wj niema, żadna z nich nie 


stuknie...). 
„A gna je tak bez celu gdzieś z emtazą głupią, 


(Jakby je ktoś przekupił kiedyś zło P> 
Tkwiącego w nich Nonsensu Życia Śmieszn e 
Li abot. 


(Warszawa, dn. 1 sierpnia 1921 r. 
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Kasy Chorych miasta* Warszawy. 


Nedavno (ow, Andrzej. Berański na ta- 
smich „Robólnika* wsksżywał na grożące mIo- 
dej Kasie chorych niebezpieczeństwo ze stro- 
my lekceważących sobie ustawy Rzeczpospoli- 
tej stołecznych paskarzy, reprezentowanych 
w Magistracie. Ja chciaibym poruszyć sprawę 
daną, sprawę niemniej ważną, sprawę admi- 
udstracji tej wielkiej instylmeji. Tow. Barań: 


specjalistą, letz dwie imám. wwiąt- 
do jego- zdolności admimistnacyj- 
zarguty moje nie są goloshowne, po- 
staram się poniżej dowieść, Kasa chorych m, 
Warszawy, to instytucja olbrzymia, z mijar- 
dowemi obrotami, Poza tem Kasa chorych — 


Pracy do a komisarza 

s mie powotaly odrazu przy two- 

' dtocych chociażby tymezasowego 
spółermego, któryby czuwał nad noz- 
* doniosłej pony a Być może, or 
zwadanie spol ństwia, 
ddndziio aby SR 3 tworzył spe- 
że wybór padł ma p. Hilarego 
podobno jednej 


Poznamitn. i 
kotniisarzónyj Kasy. chorych 


szenia 
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Ze wszystkich działów pracy Kasy iho- 
mych, najlepiej postawiony jest. pomimo tal- 
szywych alarmów wrogów Kasy, dział lekar- 
ski..Zapewne, liczba ambułatoriów jest nie- 


szawie, trzeba bylo brać te lokale, jakie byty 
r gdzie były. Ao lokale dia Rasy uhórych, jæ- 


pracy 


przyzwyczajonych 
do pracy w szpitalach, w „ziemstwach”, a ce 
miących sobie Kasę chorych, jako podstawę 
bytu i pracy zawodowej. 

Lecz Kasa chorych jest nietylka leemicą; 
jest ona wielką imetytucja gospodarczą, Kasa 
chorych „musi zorgenizować należyty dopływ 
środków (składek), musi umiejęinie i prze- 


W Zacd Zw. Zaw. hol 


We wczorajszym numerze mie mogliśmy 
wskutek braku miejsca umieścić ca 
sprawozdania s przebiegu 4-go dnia obrad, 
Z tego powodu podtytuł — „Porażka komu- 
nistów" — mie |był zrozumiały, ponieważ po- 
maika ta uwydalniła się dopiero przy końou 
obrad, i 


——Poniżej . dajemy dokośczenie prawnik: 

mia z 4go dnia. Jedmocześnie uzupełniamy 

JW końcu „obrad 4-go dnia rozpoczęły się 
debaty nad IX punktem porządku dziennego: 

„Stosunek Z. Z. K. do Komisji Centralnej 
Zw. Zaw.*, | 


Jako referent Wydz. Wyk. występuje tow. | 


Sucharski, odczytując znaną uchwałę Kom. 


Centr. Zw. Zaw. o stosunku Zw. do TIT Mię. 
dzynarodówki. Przyczem dodaje, że „Kólejarz 
Komumista" w jednym z osfatnich niimerów6 


obrzuca obelgami wszystkich tych związków 
ców, którzy nie stoją na stanowisku Partj: Ko- 
munistycznej Polski. Komumiści twierdzą, że 
oni proklamowali strajk na kolejach 5 lutego, 
pomimo odroczenia strajku przez Zarząd ©6- 
wny Związku do 7 marca | prze 


to, że wkraczali w atrybucje Zw. Zaw. Mówca 


przypomina, że kiedy członkowie Wydz. Wyk. 


Na zgromadzeniach refterowali o strajku na 
PAR marca, lo kolejarze, zabierający “glos, 
Przedsławiali odezwy komunistyczne,  obrzu- 
cające- blotem Wydz. Wyk.. nazywając człon- 
ków tego Wydz. zdrajeami, sprzedawczykami 
sprawy robotniczej i żądające wyrażenia vo- 
tum nieufności Zarządowi Zw. Kolejarzy. Tak- 
tyka komunistów, którzy parli dostrajku, sta- 
ła się szkodliwą ; zdezorganizowała masy. Dziś * 


7 


A | 
zonie te wpływy zużywać, a więc musi 
mieć znakomicie postawioną rachunisowość, 
kontrolę. Kasa chorych mesi każdej » chwili 
wiedzieć, co jej się należy, co ma i jakie ma 
wycia JA oe, Jakt o ej. oma 


inansowy. 
` Tow. Barański kge l Kasie chorych 
| grozi upadek, że ma milionowe wydatki, a 
Magistrat i przedsiębiorcy nie wypłacają skla 
dek. Skąd on to wie, nie wiem. Ubezpieczeni 
członkowie Kasy chorych nic o tem nie wie- 
dzą. Kasa chorych istniejo od 1 września 


1920 r. m więc od roku prawie, tymimasem 
nie widzieliśmy i nie słyszeliśmy dotąd o ġa- 


, objąć matwąd. Należałoby 
| więć zawczasu poinformować społeczeństwo, 
| faki jest stan Kasy chorych, jakie są jej do- 
| obody d rozchody. $ 
| Z tego, co mogliśmy wię dowiedzieć od 
pracawników Kasy chorych, stan biurowości 
| jest tego rodzaju, że komisarz sam nie wie 
| dokładnie, čo wimien i co 
T Dai ANo aaa 
należycie rachunkowości, ani 
| ników odpowiedzialnych i pracowników. 


| cią, a przytem zarożumiałych, że 
wszystko sam, że chce decydować o każdym 
drobkiazgu, Jest to w instytucji tego 
niemożliwe, A więc fest źle, 
Miast wyszukać, dobrać t wyszkolić kie- 


przyjmował 

| ków na Śmiesznie małe place. Za te pienią- 
nie mógł i musiał mieć ich dwa i więcej 
| tyle niż potrzeba. Oszczędności żadnych. nie 
| zrobił, a praca szła opornie. Obecnie nadcho- 


dowód, bo p. } 
ZE w. a a 
Uwagi powyższe zmierzają nie do tego, 


„aby p. | przedstawić wy ozarnych ko- 
lecz aby podkreślić, że poza trudnemi - 
waruńkiamk zewnętrznemi, fRasa 


Ja por | rot a, mtj I ie 
_domtag: wównętrzme, o których ubez- 
pieczonych, mający wikwótce przeź rarząd wy- 
brany objąć Kasę, wiedzieć pówinien. 
Wybrany zarząd nie może przyjmować 
|. Rasy chorych dotąd, póki nie otrzyma dokta- 


sawego instytucji. A komisarz Kasy chorych 
już dziś o tem powinien poważnie pomyśleć, 
Żadamy sprawozdania ścisłego. sj 


Meczyposy. Polskiej 
Zbuzyjośy. Polskiej, 
ci „rewolucjoniści* żądają od kolejarzy jedno- 
litego frontu. | 

` Wszyscy delegaci żądają, by Zjazd dał ich 
wyborem wyraźną taktykę w walce o po- 
prawę bytu. A-z czem wrócą delegaci, jeżeli 
komuniści swem. warcholstwem i zohydzaniem 
Zm. uniemożliwiają pracę? Z tych powodów 
należy wyrzucać ze Zw. kon 
którzy rozbijają Zw. Komuniści nie zwalcza- 


$ 


usi byéod- 
wołana, a rozstrzygnąć tę sprawę może tylko 
Kongres Zw. Zaw. l 


Blos tow. poseł Żuła 


wów, czy sęk, strony 
nistów. Rok temu międzynarodówka amster- 
damska stałą na stanowisku bojkotu Polski, a 
teraz jest j- Partja P. P S. stanęła na 
stanowisku, że polityka Zw. winna być nieza- 
leżna, a partja komunistyczna Polski w swej 
odezwie żąda moca daczeje w Zw. by, 
rozbłjać Zw. Klasówe. W momencie walki 
Kòm. Centr. w: 

P. S., ale też Bund ; Partję Kom. 
Kto złamał solidarność, jak nie komuniści, 


4 


i im po | 


(czytanie wniosków złożonych Zjazdowi. 
| Ry, by zwrócić się do Min. Kòl. o wydzielenie 


„ | celem porozumienia się. 
Moraczewski 


"Po przemówieniu Sułkowskiego otrzymał | dyrek 


wzywała do pracy nie tylko P. | wy 


którzy mie chea Iść mytewając kubty 
błota na Kom. Centr. w każdej odezwie, nas 
zywając ją zdrajcami. Dzisiaj komuniści po. 
wiadają wyraźnie, że należy rozbić wszystko 
do cua. „Zdrajcy“ przy strajku lutowym obo- 
wiązek swój spełnili, ale ci, którzy strajk ogło- 
s:li przedwcześnie, obowiązku nie spelmili. 


Jesteście trakcją zdrady sprawy  robotni 


idziecie razem z N. P. R. i Ch-D, 26 mil 
botników  potępiło was. Mówca sądzi, że 
wśród kolejarzy mie znajdzia się nikt, ktoby 
nie stanął na stanowisku Kom. Centr. 

Mowę tow. Żuławskiego zebrani przyjęli 
z entuzjazmem. 

„ Następnie przemawiali jeszcze Kruszew- 
sk), Kuryłowicz, Gruszczyński, ki. 

Gauze. z Siedlec podaje 'wniósek o przer- 
waniu dyskusji. 

W głosowaniu wniosek i znaczną 
większością. . Po. ogłoszeniu wyniku głosowa. 
nia komuniści ze śpiewem „Międzynanodów- 
ki“ opuszczają salę posiedzeń. 

Sułkowski stawia wniosek o odłożenie gło. 
sowania nad sprawozdahiem i wnioskami do 
następnego dnia, 

- Wniosek w. głosowaniu odrzucono. 

Tu powstaje obstrukcja ze stróny komu- 
nistów, którzy nie chcą dopuścić do pente: 
nia nad wnioskiem Zarz. Głównego. końcu 
wniosek o wyrzuceniu ze Związku warchołów 
przyjęto znaczną większością głosów. 

To właściwie było. klęską komunistów, 

(PIĄTY DZIEN OBRAD, 

Romumiści po otwarciu obrad przez tow. 
Moraczewskiego postawili wniosek o reasum- 
cji wczorajszej uchwały o wykreślaniu *war- 
prać że Związku. 


czący oświadcza, że delegaci zjechali się na 
Zjazą dla rozpatrywania kwestji bytu koleja- 
rzy a nie warcholenia i proponuje, by w spra- 
wach politycznych przemaw'ali delegaci w cza- 


razy |/sie pomiędzy 12% a 1 godziną w południe. |. 


Po tem oświadczeniu awanturnicy ucisza- 
ją się, umożliwiając przez to komsji mandato- 
wej sprawozdanie. Komisja ta zakwestjono-/ 
wała z ogólnej liczby 41 mandatów z powo 
dów formalnych, 8 z odwołaniem się da Żja- 
zdu i 1 mandat dr. Wodeckiego, jako niepra- 
= bad oki okrzykami komuni 

zakłócane są uni- 
stów. Przemówienia te zakończyły się wresz- 
ce dzięki energji į wielkiemu taktowi prze- 
wodniczącego, tów. Moraczewskiego, który 
OH i mocnęm stanowiskiem uciszył 
salę. 


Wszystke mandaty, oprócz mandatu dr. 
Wodeckiego zostały przez Zjazd w głosowaniu 
ogromną większością głosów zatwierdzone. 

Komuniści po głosowaniu urządzają zno- 
wu burdę przewodniczącemu. Kiedy zaprze- 4 
stano hałasować przewodniczący zarządza òd- 


Pierwszy wniosek stawia kol. Nakoniecz. 


pa jednym wagonie w każdej dyrekcji kol. 
dla przewożenia bibljotek ruchomych, tudzież 
o złożenie 100.000 mk. kasie Mianowskiego. na 
rozwój literatury, wniosek ten Zjazd uchwal'ł. 

Następnie po eniach' Kuryłowi. 
czą i Nakoniecznego uchwalono podwyższyć 
wkładki miesięczne do 70 mk., poczynając od 
igo. października r. b. | ih: 

Dalej tow. Ursini zawiadamia, że Minister 
kol. ił się na udzielenie urlopów delega- 
tom włącznie da 6 b. m.. względcie aż do przy- 
jazdu na miejsce. 

PO POŁUDNIU. 

Przystąpiono do XII punktu porządku 

m ho dyw a Głównego i Komisji 

Moraczewski zarządza przerwę 20 minut 


ów do Zarządu. 
A ONE stawia wniosek, by przeprowa. 
dzić reasumcję uchwały o proporcjonalności 


wyborów. 
AW lu za reasumją uchwały o pro- 
porojonalnem głosowaniu, odrzucono 165 gło: 


znacza, że komuniści kanena wybory, albo- 
wiem nie stawiając listy kandydatur, odrzu- 
cają listę przedstawioną. Należy oddać spra 
wę wybranej komisji matce. Ażeby mie stra. 
‘cié czasu stawia wniósek przekazania prawa 
kómisji matki komisji” mandatowej. 
Kruszewski stawia pingga komp 

Za przekazaniem Kom. mandatowej praw 
Kom. matki głosowało 140, przećów 182. 


. i i "S ; 


Następnie o pomocy prawnej rełerowaki 
Kuryłowież, stwierdzając, że z pomacy prae, 
nej korzystała „lewica* w sprawach polit; 3 ja, 
nych i dużo kosztowała Związek. W pizysie 
ści być nie powinno. l , 

Nowo stawia wniosek, aby Związek 1: 
udzielał pomocy prawnej w sprawach! pólty: 


cznych. ; $ Gozo 


anis aari. l: arat 
faktu że P P. S. nie „rozłamała się". | 
tedy „komentować* w sposób endecki przebiąg ¥ 
uchwały kongresu. Wynikiem tych talmudycznąośy 


ła się międzynaródowości (pyszty zarzut zò 


reakoji ycznej!) i t p, cenne 


sBzawie, o słynnej „anmji rezerwowej”, 2 > 
sadowić na tronie poznańskim Romana Í i t % 
fatstech „nie wspólnego z obroną Ojczymy ua 
mających. OCENĘ: 
Dobrzeby więc Była ay panowie z „Gazy 
Warszawskiej" mprzypomnisli sobie wypadli -r 
przed raku i siedzieli cidho, T'a wtajemniczając ai 


EŃ swe punkty widzenia” wu” | 


Bronika sejmowa. | 


Natychmiast" p. ministra Raezkiowiza O 

Na interpelację Z. P. P. S. w sprawie k A 
towania przez lubelski Urząd wojewódzki 
stwowych udiywał sjezdu „Ligi antybolszewichief”, 
nadesiia na ręce p. marszałka Sejmu następuzca 
odpowiedź: 

Na pismo Pana Marszałka u dnia 4 
r. b. L. 669 w sprawie interpelacji posłów Z 


łęk zę 
. 


zaszczyt 

stępuja: / i 
Urząd wojewódzki otrzymał oŭ „Ligt 

szewickie?" 20 egzemplarzy udhywał wyżej 


pismem okólnem g dn, 9 czerwca Nr, 2907 starostam 


Sa 


ości, a nie da rozpowszechniemia, 
Uważając że: administracji politycznej 
ne być wiadome wszelkie odłamy opinfi y 
której wyrazem jest również „Liga antybolszowie 
ka, e z drugiej strony wobec wydanego zarząd 
„paka waham z WR 
w. poruszonej w. ioterpeleeji uchwaly, dag, 
że niema podstawy posądzenia urzędnika waże 
open on tyg im Ebony n-) | 
dò ódpowiedźialności dyscyplinarmej, skoro 
strzeglszy swoje przekrocze”'e, natychmiast je sło 
rygowe!. ia. 


p 


eyiti deininjaan digen Lg: Pa" RANA 
© ale interelautom szła nie o to, 


4 WA 


Piia 8 


i a, a Tą 
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o antypaństwowe uchwa zjazdu, urządzone- 
go przez Ligę pod nazwą „walki z drożyzną”, a 
gdzie zamiast drożyzny, zwalczano wszystko, 
cw się czarnosecińcom polskim w Polsce nie 
podoba. Wobec tego rozpowszechnianie tego 


uchwał przez władze administracyjne 
ma zee pozory agitacji na rzecz reakcji. 
"A uajzabawniejsze jest to usprawiedli- 
wianie urzędnika tem, że on „przekroczenie 
swoje natychmiast skorygował”. Natychmiast 
— meczy w danym wypadku po upływie 11 
Medenastu) dni! 
P, min. Raczkiewicz jęst skromny, albo- 
z" Boga wiek cały, jest tylko chwilą. 


r * 
th KS. +4 | z CJA i 
sła Tadeusza Regera i tow, de Pana Ministra 
wewnętrznych w sprawie niodopuszezenia 
- „do Zjazdu rob. roln. w Rawie Ruskiej. 


-©kręowy inspektor praty we Lwowid zarege- 


strówst statut Związku rolnego z prawem rozpoczę- 
dia pracy organizacyjnej na terenie pow. Rawa-Ru- 
dka. Zaregestrowany statut Zarząd Główny wraz z 
urzędowym odpisem  regestracyjnym przesłał do 

iesini ię Zarząd 


struktorem okręgowym. Atoli w przeddzień Zjazdu 
starostwo rawskie przysłało pismo na ręce instruk- 
tofa w Tomaszowie Lubelskim, oznajmiające, że 
Namiestniciwo nie zezwala na odbycie Zjazdu i v- 
je iż sifą rozpędzi zgromadzenie, Pod- 
ozas interwencji u starosiy, tem ostatni niebacznie 
adradził się, że otrzymał poułne instrukcje od wa 
Gzy swoje., żeby nie dopuścić do rozpoczęcia prawy 
organizacyjnej przez Związek rob. roln. Zarazem o- 
dwiadczył, żeby poczekać, aż żniwa się skończą. 

- Jednocześnie z całego powiatu pościągano poli- 
cję i żandanmerję w celu miedopuszczenia do przy- 
bycia robotników rolmych ma zapowiedziany Zjazd. 
Na pomoc policji przyszli oczywiście chętnie obstat- 
nicy. Posypały się groźby na robotników, że jak 
tylko późdą do Rawy, to stracą prace. 
|< Mimo jednakże tych szykan, Zjazd odbył sie, 
choć pod golem niebem. 

E _iWobes powyższego popisani amracają się do P. 
$ Ministra z zapytaniem: 

4) Jakiem prawem starosta mie zezwala na 
Zjand. Związku, statutowo zatwierdzonego? 

2) Cay istotnie starosta działał na podstawie 

z władz wyższych į jeżeli tak, to na 

jakiej podstawie rozporządzenie wydano, stojące w 
skrawej sprzeczności z ustawą? 
3 Warszawa, dn, 29 lipos 1921 m 


Kronika polityczna. 


\Po kilkudniowym pobycie w 
sławicach, przybył wiozoraj da W. 
sydent ministrów, p. Witos, 

$ 


aiir +t | 
w Wczoraj powrócił do Warszawy  podze- 
|| kwetarz stanu, p. Dąbski, który reprezentował 
dn. konferencji Zw. bałtyckiego w. Hel- 
e" 


wy. pre” 


koi 
* 


| Daia wczorajszego o pó 3 mim. 15 po pot po- 
ciągiem nadzwyczajnym przybyło do Warszawy 
przedstawicielstwo Rosyjskiej Socjalistycznaj Fede- 
wne; Republiki Rad. Z ramienia ministęrjum 
zagranicznych na dworcu byli: zastępca na- 
wydziału wschodniego, p. Marjan Szumla- 
ci, Protokułu dyplomatycznego, 
tefan Lubomirski. 


edstawicielstwo Rosyjskiej Republiki Rad 

aliada się z 60 osób z p. Karachanem Leonem, ja- 
ko pełnomoczym przedstawicielem. Dalszy skład 
przedstawiciełstwa następujący:  Obolenskij Leo- 
"radca przedstawicielstwa, Lorentz „Jan — 1-szy 

r Kantorowiez Borys — attache, Ligskij 

| Konstanty — zarządzający ` Wydziałem konsulai- 
aym, Bogolepow Michat — członek Komisji rozra- 
dhgrkowej, Szemiakin Igor — sekretarz Komisji, 
Grodaieński l pełnomocnik komisarza ludowego 
do handlu zewnętrznego, Gorczakow — pomocnik 
oda: jego, Grossman — sekretarz delegacji 
komisarjatu do handlu zewnętrznego. (P. A, T.). 


* 
R R k 
- Poseł jugosłowiański m Warszawie, p 
Sinion, wydał wczoraj bankiet na cześć p. O- 
kęckóeco, który wyjeżdża dziś de Białogrodu 
aa stanowisko posła poang 
© "przybyła do Warszawy delegacja wileńska z 
i dziekanem uniwersytetu  wilańskiego, prof, Par- 
© czewskim na czele. 
x Delegacja złoży władzom polskim deklaracją, 
i | 3ą przyłączenia Wileńszczyzny do Rzeczypo- 
litej Polskiej. 5 
-Deklaracja podpisana jest przez p.p.: prof, Al 
Parozewskiego, prezesa wił. Zw. Obrony Woli Lud- 
ności, W, Studnickiego, sekretarza tegoż Związku, 
prezesa Ligi Robotniczej M. Jalkubczyka, czł, Zarz. 
oraz J. Kowalczyńskiego i D. Jankyego, 
0 p gryzę Aen dyrekcji wileńskiej. 
| Konferencja u min, Trzeińskiego. 
1 W poniedziałek ódbyła się u min. b dziel- 
my pruskiej, p. Trzeińskiego, konferencja 
! ya, ma której p. Trzciński pr 
eona sytuację w b. dzielnicy pruskiej. 
+ p Trzoiński zwrócił wagę na fakt, iż o” 


Gecnie dokonywa się ujednostajnienie gospo- 


-daneze b. dzielmicy pruskiej z resztą Polski, 
R sę czego ustają wszelkie rewizje na kor 
|. donie. W dalszym ciągu jednak będzie zaka- 
wany wywóz czterech artykułów: soli, $pirytu- 


F su. cukru i tytoniu, Funkcionarjusze, pełniący 
i y 


dotychczas kontrolę na kordonie, zostaną skie- 
rowami do celnego urzędu w Poznaniu. 
Wolny handel zaprowadzony zostaje w b. 
dzielnicy pruskiej od dn. 1 sierpnia. P Trzeiń- 
ski wyraził nadzieję, że zaprowadzenie Wol- 
nego handlu przyczyni się do rozwoju rolmie- 
twa, którego produkcja spada obecnie w b. 
dzielnicy pruskiej do jednej czwartej przed- 
wojennej. Przyznaje jednak, że za wolnym 
handlem postępuje wzrost n która 


daje się odczuwać przedewszystkiem ’ robotni- 


kom i urzędnikom, wobec czego do 1 listopa- 
da ma być w miastach utrzymana karta chle- 
bowa, ceny chleba zostaną w porozumieniu z 
producentami oznaczone przez ministerjum. 
Rada ministrów asygnowała na ten cel 800 
miljgonów mk.; gminom udzielono kredytu do 
700 milj. mk, pozatem min. aprowizacji ma 
dé dyspozycji 2 miljardy dla kooperatyw, 
młynów i gmin na zakup zboża i regulowanie 
cen. ) 

Następnie p Trzciński omówił sprawę u- 
nifikacji. Dotychczas połączone zostały już ko- 
lej, poczta, kultura i sztuka (przydzielone do 
województwa, jako oddzielny departament) i 
oświata, ale przy tymczasowem zachowaniu 
odrębności finansowej. Od 1 września prze 
chodzi pod zarząd centralny departament 
skarbu, poczem zaś ma nastąpić stopniowo 
dalsza unifikacja. 


| a maa aa mam s 


Lit min. spraw Za. 
do gen. Zzligowskiem. 


Generał Żeligowski orzymał od mini- 
sira spraw zagranicznych Skirmumta pismo, w 


skiej, oraz zastrzeżeniami, czymionemi przez tę 
ludność i przez czynmiki kierownicze Litwy Środ- 
kowej, co do uwzględnienia woli ludności przy 
stanowiemiu 0 jej losach, delegacja polska w 


Brukseli nie mogła się twuó upoważnione do sa- | 


modzielaego decydowania o przedłożonym przez 
p. Hymansa projekcie kompromisowym, Stanowi- 
sko delegacji kowieńskiej, aprzeciwiające gię u- 
czestniczeniu ludmości wileńskiej w decyzjach cu 
do losu jej kraju, skłomiło przewodniczącego kon- 
terencji p. Hymansa do odwołania się w tej kwe- 
stj do opimji Rady Ligi Narodów. Rezolucja Ra 
dy Ligi Narodów z dnia 28 czerwca r. b, stwier- 
dza słuszność bronionego przez Rząd Polski pun- 
ktu \widzenia, który zresztą był już uprzednio 


Poleska a Litwą Kowieńską, dotyczące losów. Wi- 
leńszczyzny, mogą uzyskać moe prawną dopiero 
po zaaprobowaniu ich przez Sejm Wileński, 

~ Proszę Pana, Panie Gemerale, o zapewnienie 
ludności Ziemi Wileńskiej, że Sejm, Rząd Polęki 


praw. 

Podczas długich wysiłków ludmości m Wóileń- 
skiej i całej Polski, szczególnie od ehwili, gdy 
spór polsko-litewski znalazł cię przed wysokion 


nieze Wileńszczyzny wykazały wielokrotnie swe 
umiarkowanie i ofiarność, 'Wierząs w sprawiedh- 
we i "rozstrzygnięcie swych losów i 
wsk tego ustępując żądamióm Ligi Narodów, 
ludność Wileńszczyzny, jak to wykazuje Pan Ge- 
neral w swem oświadczeniu z dnia 2 kwietnia: 1) 
wstrzymała się w swoim czasie od wyzwolenia 
drogą orężną części swego kraju, znajdującej cię 
dotąd pod okupacją litewską, 2) zrezygnowała na- 
razie z utworzenia wystarczającej dla obrony 
kraju siły zbrojnej, 8) zgodziła się na czasowe ma- 
wieszenie wyborów do Sejmu Wileńskiego, Itó- 
ryby mógł w prelkim czasie moralnie, materjal- 
nie i pod względem organizacji podźwignąć kraj 
cały, 4) wreszcie — spokojnie, chociaż z goryczą 
przyjęta do wiadomości decyzję Rady Ligi Nare- 
dów o zawieszemiu konsultacji ludowej na Ziem! 


Rezolucja Rady Ligi Narodów z dn, 28 czerw- 


Rada Ligi Nar żywi 
fakt obecności w administracji i w wojsku Litwy 
Środkowej pewnej ilości obywateli polskich, nie 
pochodzących z tego kraju, może stanowić utmud- 
nienie dia szybkiego rozstrzygnięcia losu 
me S ER zonk; 


Rzad Polski zaznaczył w odpowiedzi Radzie 
Ligi Narodów, że gotów jest przedsięwziąć zabie- 
gi w celu przystąpienia w związku ze wamowie- 
niem rokowań do stopniowego wycofywanie z u- 
rzędów i wojsk Litwy Środkowej obywateli pol- 
skich, mie pochodzących z jej terytorjów, 

Będąc zdania, że jedynie miejscowe 
mogą się orientować w rzeczywistych potrzebach 
kraju, Rząd Polski uważa krajowe organy władz 
za jedymie kompetentne do oprągowania takiego 
płanu tego wycofywania niemiejscowych elemen- 
tów. który będąc przeprowadzony, nie wywoła 
zdegorgamizowanią aparatu administracyjnego, ©- 
raz mie naruszy zapewnienia bezpieczeństwa kra- 
ju, a przez to nie pogorszy położenia ludności 
miejscowej, : 


| ROBOTNIK“, czwartek, 4 sierpnia 


"wą onga 


1821 r. 


Proszę zatem Pana Generała o polecenie wy- 
pracowania takiego planu i o przedłożenie go 
Rządówi Polskiemu możliwie jakmajrychlej, 

Co się tyczy uchwały Rady, dotyczącej reduk. 
cji wojsk Litwy Środkowej i przekształęemia ich 
ma milicję, Rząd Polski, raz jeszcze pea anie 
udzielone Litwie Środkowj gwarancje takiego sä- 
mego begpieczeństwa, jak, każdej części teryto- 
rjum Rzeczypospolitej Polskiej, uważa daną spra- 
wę za podlegającą decyzji odpowiedzialnego kie- 
rownic:wa kraju, , X 

Odpowiedź Pana Generała Rząd Polski prze- 
śle Lidze Narodów w charakterze uzupełnienia do 
swej odpywiedzi ma rezolucję Rady z dnia 28-go 
czerwca, (PIAT.), ! 


ESE E, 
Sprawa Sląska. 
ZAPROSZENIA NA KONFERENCJĘ. 
i Paryż, 2 sierpnia. 
(P. A. T). (Wied. B. K.). W poniedziałek: 
wieczorem rozesłane zaproszenia na 
konferencję Rady Najwyższej do rządów: wło- 
skiego, belgijskiego, francuskiego, angielskie- 
gu, japońskiego i Stanów Zjednoczonych. 
DOKOLA POSIEDZENIA RADY NAJWYŻ- 
SZEJ. 
' Horsea, 2 sienpnia. 


wzięcie decyzji, czy wysyłka 
szar plebiscytowy jest konieczna 
PROGRAM PRAC RADY NAJWYŻSZEJ. 


Lyen, 2 sierpnia. 
(P: A. T}. Radjo. „Petit Parisien“ donosi, 


że Rada Najwyższa zajmować się bedzie 5. 


prawami, z których oczywiście najw. 
'est sprawa ewentualnej wysyłki posiłków na 
G. Śląsk. Skoro też co do tego powzięta z0- 
stanie decyzja, Rada rozpatrywać będzie kwe- 
stje ostatecznego załatwienia gómo 
śląskiego. Potem dopiero "nastąpi badanie 
sprawy bliskiego Wschodu, sprawy przestęp- 
sów wojennych, oraz wysyłka artykułów" żyw- 
nościowych do Rosji. 
PROJEKT RZE JAWCÓW FRANCU- 
'ROJEKT RZECZOZNAI sa 
; Paryż, 8 sierpnia. 
(P.A. T). Havas. „Petit Parisien“ donosi, 
że rzeczoznawcy 


kach plebiscytu, oraz bierze pod uwagę wzglę- 
dy geograficzne i etnograficzne, 
KWESTJA GÓRNOŚLĄSKA A GABINET 
~ WIRTHA. 


śląskiej 

stycznie dymisja gabinetu Wirtha. 
NOWA BOJÓWKA NIEMIECKA. .. 
i Bytom, 8 sierpnia. 

(P. A T). Niemey oboanie stworzyli no- 

nizację bojową na Górnym Śląsku. 

„Selbstschutz* i „Orgesch" już nie istnieje; or- 

ganizacje te przeszły pod wspólny zarząd i 


; komendę t. zw. „Schutzbundu” z siedzibą we 


Wrocławiu. Odpowiednio do terenu, na któ- 
rym działają, obecnie tajne tormaoje i oddzia- 
ty dzielą się na grupy, a mianowicie grupę: 


| „Ost”, „Süd“ 1 „O s 


WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

— Jak donosi „Neue Freie Presse”, w Klucz 
borku aresztowany został morderca majora Montal- 
legra, 21-letni Górnoślązak, Niemiec, nazwiskiem 
Z się on do czynu i oświadczył, że za 
to otrzymał pewną sumę pieniężną, ale nie wy- 
miemił od kogo. A 

— W tych datach spłonęło 400 morgów lasu 
należącego do hr, Tiele Winkiera. Oprócz tego spa- 


— Ohfopt polscy powiatu raciborskiego bożko- 
tują Niemców, nie chcąc im sprzedawać produktów 
rolnych. Wskvtek tego do Raciborza nie dowiezie- 
no wcale kartofli i innych produktów, Bojkot ten 
kóz wśród ludności niemieckiej silne wraże- 

è. A 
| — „Rote Fahne“ nawołuje proletarjat górmo- 
Glągki do pośpieszenia e pomocą cierpiącej głód 
Rosji sowieckiej. / 


` Telegramy. 
EE aiia. 


O WYNIKACH KONFERENCJI HELSINGFOB- 
SKIEJ. 

AAC | Ryga, 2 sierpnia. 
(P. A. T.), Radjo. Premjer łotewski dał pogląd 
przebiegu kouferencji państw bałtyckich w Hel- 
singforsie i oświadczył, że główny przedmiot koałe- 
rencji stanowiły dwie sprawy, mianowicie: kwestia 
wzajemnych stosunków państw bałtyckich pomię- 


złożyli przedstawi- | 
cielom angielskiemu i włoskiemu projekt po- Wiedeń, 3 sierpała 
działu G, Śląska, który opiera się na wyni- (PAT.). W związku z artykułem „Kur 
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dzy sobą i kwestja gospodarcza. Pertraktacje miały 
przebieg pomyślny, jednakże nie podpisano. żadnej 
konwencji. W najbliższym czasie rozpoczną się ob- 
rady w sprawie zawarcia umowy handlowej pomię- 
dzy Łobwą i Finlandię. Pogioski, powtarzana w 
czasie konferencji przez prasę, o rzekomych zacz 
nych nieporozumieniach pomiędzy Łotwą i Polską 
pozbawione są wszelkich podstaw, Zarówno Łotwa 
jak i Estonja stwierdziły na konferencji, że stano» 
wisko ich w sprawie konfliktu polsko - litewskiega 
nie ulegto zmianie. Osiągnięto porozumienie co da 
zwołania konferencji Łotwy, Estoaji, Fintandji i Ro 
ejt, 
KONWENCJE LITEWSKO - ŁOTEWSKIE 
Wiłmo, 2 sierpnia. 
(P. A. T.). Rząd kowieński zawarł z Ło 
twą konwencje: 1) pocztowa - telegraficzną, 
2) kolejową, 3) w sprawie wzajemnego wyda: 
wania przestępców politycznych. 


prawa itlanózka. 


OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA., 
Horsea, 2 sierpnia: 
(P. A. T.). Radjo. Chamberlain oświadczył 
w Izbie Gmin, że Lloyd George i de Valera 
porozumieli się, iż w razie zerwania pentrak-. 
tacji angielsko - irlandzkich wypowiedzenie 
zawieszenia broni nastąpi z zachowaniem od- 
powiedniego terminu. Chamberlain oświadczył 
dalej, że propozycje, jakie. rząd Huw 
czyni sinfeinistom, nie będą chwilowo podane 
do wiadomości, że jednak Lloyd George ma 
nadzieję, iż będzie mógł jeszcze w ciągu obet 
nej sesji parlamentarnej złożyć sprawozdania 
a przebiegu pertraktacji, 


la bliskim Wschodzie 


POCHÓD NA ANGORĘ. 
Ateny, 3 sierpnia. 
(E. E.).. Rada wojenna uchwała dalszy 
pochód na Angorę. Prezydent ministrów Gu* 
naris udał ię do Paryża, ażeby tam poruszyć 
kwestję obsadzenia Konstantynopola przez 
Greków. 
| DECYZJA TURKÓW. 


(P. A. T.). (Radjo). Tureckie zgroma- 
dzenie narodowe postanowiło prowadzić dalej 
wojnę z Grecją i nie prosić Ententy o inier- 
wencję. 


Poldhu, 3 sierpnia. 


ANGLJA A GRECJA. 


Parrż, 3 sierpnia. 


(P. A. T). (Havas). Według depeszy % 
Aten, Lloyd George miał wystosować do grer 
kiego ministra spraw zagranicznych telegram, 
aprobujący zamiary do których dąży Grecja, 


= wyłączając sprawy zajęcia Konstantyno- 


Cosi a Polek 


ciu na Węgrzech. W tutejszych 
rodajnych austrjackich narazie nic nie jest 
po o pobycie eks-cesarza na Węgrzech, 


O umane dugi b. tet. Rowyiiego 


Paryż, 3 sierpnia, 

(PAT). (Havas). „New York Herald" 
donosi, że rozpoczęte zostały między Lou- 
cheur'em a Krassinóm rokowania, mające ua 
celu uregulowanie kwesiji 
rząd sowiecki “E byłogo państwa carskie- 
go. Były franc ki ambasador w Piotrogro- 
dzie, Louis, podjął się pośrednictwa w tef 
sprawie. . 


Yin latiem. 


grom obszarów zajętych obeemie przez Serbów, a 
(Węgrom w myśl traktatu w Trianon, 
— Ministrowie finansów państw sprzymietzo” 


odszkodowania, 

posiedzeniu Serbskiego Zgromadzania 
narodowego w dn. 2 b. m. uchwałomo wydać są- 
dom postów komunistycznych, 

— Izba Belgijska uchwafiła prawo,  dopum- 
czające kobiety do wykonania fumkcji burmistrzę, 
ławników i sekretarzy miejskich, 

Do Helsingforsu przybyła wycieczka siudea- 
tów polskich do Finiemdji, 

— Posiadłość Lwa Tołstoja — Jasna Połame 
została uznana za własiość narodową Rosyjskiej 
Fed, Socj. Rep. Sow. Zarząd posiadłości obejmuje 
Komisarjat Ludowy Oświaty. 


mp! korzysta w szerok'm zakresie z kredytu 
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0 pieniadze dla kooperatywy 


Towarzysze nasi z kooperatyw Spożyw- 
czych ciężkie mają przed sobą zadanie. Wobec 
olbrzymich sum, jakie skutkiem paskarstwa | 
wykładać trzeba na zakup zboża, kaszy, ryżu 
i innych artykułów niezbędnej potrzeby, środ- 
ku pieniężne, będące do rozporządzenia tych 
współdzielni, są za małe. Składają się bowiem 
a udziałów ludu roboczego, który przecież nie 
ma kapitałów, a nieraz od ust sobie odejmu- 
je, aby wnieść udział członkowski. 

Skarzane więc są nasze kooperatywy na 
szukamie kredytu, o który dziś bardzo trudno, 
nie mówiąc o tem, że jest bardzo drogi. 

e rząd od czasu do czasu Hai 


Książki nadeslane. 

Karol de Coster, „Wesołe bractwo thi- 
stych gąb', legendy flamandzkie, spolszczył 
Przecław Smolik. Lwów, 1921. 

Kazimierz Leczycki, „Nowa Idea Wieku” 
(zagadnienie armii pracy), Wilmo 1921, 


Ruch robolniczy. 
życia parti. 


HCFA XVIII KONGRESU. 

Otrzymujemy od towarzyszy z Zurychu 
następujące pismo: 

„Towarzyszel 

. Stowarzyszenie nasze przesyła Wam w 
dniach XVIII Kongresu P, P. 6. Socjalistycz- 
na Pozdrowienia. 

Niech żyje P. P. S.! Niech żyje Rząd ro 
botniczo ~ włościański! Niech żyje Polska So- 
cjalistyczna! Precz z rozbijączami w. socjali» 
RA polskimi Niech żyje jedność socjalistycz- 


zać rzuca się ochłapy. 

moca TĄ niedawno g swiezy m 
lem ej z kooperatyw roboiniczych, który 
ze dż + oczach błagał o kredyt, gdyż ina- 
czej kilka tysięcy robotników pozostanie do- 
ełownie bez kawałka chleba. Udało się nara- 
tie niebezpieczeństwo zażegnać, jednak wid- 
mo jego stanie znowu przed kooperatyiwą, 
gdyż wagon- zboża, o który szło, starczy na 
dni kilkanaście zaledwie. 

Trudności kredytowe przez rząd wytwa- 
rzane pochodzą stąd, że nie można bezgra- 
nięznie drukować papierków pieniężnych. 
Zgoda. Atoli czy w tym wypadku nie należy 
uczynić wyjątku? Sprawa to nagła, aprowiza- 
cyjna, a w grze jest życie ludzi. 

Ale wzgląd na ilość papierków tym ra- 
zem nie istmieje. "Niema potrzeby drukowa- 
nia papierków. aby znaleźć kredyt dla koope- 
ratyw wszelakiego rodzaju. Trzeba tylko roz- 
ciągnąć pewną kontrolę nad operacjami Pol- 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, a wówczas 
znajdą się miljardy. Że nie jest to czczy fra- 
zes, przekonywa choćby taki przykład. Jedno 
z. towarzystw handlowych, które wypłaca 
swym akcjonanjuszom 25% zysku (od 30 mi. 
jonów) wykazuje w bilansie: Dług . Kasie 
Krajowej 4.800,000 marek. Dia wtajemniczo- 
nego znaczy to, iż owa spółka zmuszona do 
aakupienia Pożyczki Odrodzenia za 6 miljo- 
mów (jedną piątą kapitału) niezwłocznie za- 
stawiła Pożyczkę w Kasie Polskiej za 48 mi- 
tjonów. ; 

Nie dla tych celów Kasa Krajowa udzie- 
la zaliczek na Pożyczkę Odrodzen'a; nie ta- 
kim był ceł prawodawcy, upoważnizfjacy Ka. 
sę do rzeczonych operacji. Cel zaś był taki, 
aby dróbmym pósiadaczom Pożyczki umożli- 
wić w razie potrzeby uzyskanie fumduszu na 
wiezbędne wydałtki. Czy spółka akcyjna wy- 
płacająca 7.500.000 marek swym członkom 
mie powinna przedewszystkiem spłacić długu 
zaciągniętego w Kasie? Czy organy Kasy nie 
powinny się. o spłatę upominać? 

Nie idzie tu o niecałe 5 miljonów, ale o 
fo, że w talich zaliczkach Kasa unieruchomiła 
miljardy (dwa do trzech, gdy kooperatywy ro- 
fbolinicze kolejowe i t. p, wyżywiające miljo- 
my Midzi, żebrać muszą o pożyczkę kilkunastu 
miijonów. 

Niechże rząd nie powió, że kooperatywy 
żędając ad niego pożyczek, najlepiej zresztą 
zabezpieczonych, nie arrn źródeł, gdzie 
peniądze się zaajdują. Bo właśnie je weka- 
zano. 

Ale inne jeszcze są kanaly, do których 
pieniadze wpływają bez granie. Mówimy tu o 
Państwowej Kasłe Oszczędności, rozporządza- 
iącej móiljardami. Ona powinna WZORY 
przynajmniej miljard dla kooperatyw spożyw. 
czych w stosunku do liczby członków, a prze- . 
silenie odrazu będzie usumięte. Skoro prze | 


Przyjazd tow. Kozakiewicza, 

Wezoraj przyjechał do Warszawy ze Sta- 
nów Zjednoczonych tów. Jan Kozakiewicz, 
długoletni: członek P. P. S. i Z. S, P., b. redak- 
tor „Robotnika polskiego” w New Jorku. 

Tow. Kozakiewicz zabawi w Warszawie 
kilka dni, a następnie uda się do Krakowa. 

Ma zamiar na stałe pozostać w Polsce, 


i 'Tramwajewa org. P, P, S. Dziś d. 4 b. m. o 
godz, 6 wiecz, odbędzie się zebranie egzekutywy 
tramwajowej ong. P. P. S., o godz, 7 wieca. ogólne 
zebranie członków, w lokalu O. K, R. Al. Jero- 
zolimskie nr, 56. 


Dzielnica Mokotów. Jufro, d. 5 b. m., o goda. 5 
po poł, odbędzie się posiedzenie komitetu dzieli- 
cowego w lokalu przy ul. Bagatela 12. 

Dzielnica Jerozolima, Jutro d, 5 b. m., o godz. 
7 wiecz, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego w lokalu przy mł, Chłodnej 4t.. 

Dzielnica Powiśle. Jutro d: 6 b, m. , © goda. 7 
wiecz, odbędzie sie ogólne rebranię członków 
dzielmicy re lokalu przy ul. Solec ar. 68, 


Dzielnica Nowe-Brudno. Jutro d. 5 b. m. o 4 
4 m, 30 po pol., w lokalu przy ul. Oknickiej mr. 16 
adbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy, 
ia którem tow, Wojciechowski zda sprawozdanie 
z VXIN kongresu P, P. S. 

Dzielnica Śródmieście, W. sobotę d. 6 b. m., o 


godz, 7 wiecz, odbędzie się posiedzenie kamiteta 
CZ haka 0, K, R. Al, Jerozolimskie 


Nich zawodowy: 


"Waronki umowy w przemyśle włóknistym 


go, związku wykończałni ġ farbiarni i fien oa rv 

biami zarobkowych z drugiej, przy udziale pp.: 

mim, Darowskiego, wojewody łódzkiego Kamień- 

skiego, oraz inspektora pracy ILI okręgu, Wójt- 

kiewicza, 

Na mocy poniższej umowy glikwidowenyp vo- 

siał w dn, 80 lipca strajk w przemyśle wiókini- 
stym, trwający od dn, 11 lipca. 

pa 1) obie sirany godzą się, że warunki 
pracy uregulowane być mają przez umowę 
zbiorową, obowiązującą ` wszyskich robotni- 
ków i członków wszystkich powyżej wymienio- 
nych organizacji przemysłowców w Polsce. 

2) w-tym celu obie strony zobowiązują 
się przystąpić bezzwłocznie do obrad nad tek- 
stem nowej umowy i rewizji cenniką przez 

Komisje fachowe. 

8) obie strony godzą się na oparcie no- 
wej umowy na następujących zasadach: 

a) dotychczasowe płace zasadaicze wszy- 
| stkich robotników przemysłu wl 
podwyższone zostaną od dnia wznowienia pra- 
cy po strajku o 40%; 

b) wszyscy przed strajkiem zatrudnieni 
robotnicy zostaną przyjęci do pracy i z powo. 
du strajku wydaleni być nie moga; 

©) dotychczasowe uprawnionią Zmiązków 
Zaw. i robotników odnośnie do reprezentacji 
i pośrednictwa pracy w nówej umowie uszczu- 
plone nie będą. 

d) opieka lekarska zostanie robotnikom 
zapewniona do czasu otwarcia Kasy Chorych, 
conajmniej wedle postanowień © Kasach Cho- 
rych do dnia, który określi A Minister Pracy, 
po tym terminie w przewidzianej 
dla przemysłowców w Ustawie Kasy Chorych; 

e) odnośnie do żądań cennikowych tkaczy 
sęcych, wyrabiających chustki, wstążki, plu- 

koronki, sznurowadła i tasiemki wyłonio- 
ną zostanie w dniach najbliższych Komisja fa- 
chawa, która rozstrzygnie o wysokości płac. 
Czakończenie strajku. AER 

Dnia n1 alerpnia w aptekach łódzkich doszły do 
porozum pomiędzy delegatami pracowników 
aptek, oraz ich właścicielami, Zawarto umowę, na 
Ą mocy której strajk zakończono) a ponieważ już 
n się wagony w pociągu, który kursuje tylko od | w niedzielę prowizorycznie pracownicy stanęli do 
«dzi do. Sieradza (4 stacje), pracy, przeto właściciela aptelc postanowili wypła- 

5 S. Tarkowski cić tm pensje od 1-go sierpnia Za czas strajku za- 


PKO; co zresztą jest sluszne, diaczegoóż nie 
ma ona popierać dźwigni tego przemysłu, t. j. 
ludność waboczą, grupującą się koło naszych 
stowarzyszeń spożywczych? 

) Jan Prosna, 

w WOZEK SBEJ 


Głosy czytelników, 


Nieporządki na kolejach. 


W niedzielę, 24-go z. m., wsiadając do wagonu 
bu, II pociągu Nr. 525, wychodzącego z Łodzi o go- 
dzinie 4% po poł. powiadomiony zostałem przez 
końduictora, że wagon, do iitónego wsiadam, jest kla- 
sy IL. Zaznaczy wszy, że winno to być uwidocznione 
= „wagonie, wsiadłem do t. zw, wagonu „wołowe- 

, gdzie już był okropny: ścisk, 

"w drodze, przy sprawdzaniu biletów, kon- 
duktor, wklocznie ksutkiem tego, że miatem pół | 
biletu "(jako urzędnik państwowy, mam 50% zniż- 
ki), szepuiąi mi na ucho, że mogę wsiąść do wago- 
wi, do klórego wsiadałem, gdyż rzeczywiście jest 
to wagon Klasy TII, Na najbliższej stacji przesia- 

się ze znajomym do tege wagonu, Podróżo- 
ley tęczy aż 6 osób. W całym wagonie sześć o- 
sób] 

Na każdej stacji zarówno konduktom, jak i nad- 
konduktor nie pozwalali nikomu wchodzić do te- 
go wagonu, odsyłając wszystkich do „wołówki*. 

Zapytant przezemnie o numer pociagu — nie 
theieli go podać. Dojechaliśmy do Zduńskiej Woli 
w prawie pustym wagonie, podczas gdy w: dwóch 
Sy trzech „wołówkach" Tudzie się, dusil, 

arema w by było, gdyby Dyrekcja kolejowa ze- 

hoiata poinformować szerszy ogó? w jakim celu — 
Przy tax wielkim natłoku podróżnych — rezerwu 


i 
p. 


ROBOTNIK”, czwartek, « sierpnia 1021 r. 
A 


płaty pracownicy: nie natomiast podwyż- 
ka liczy ina się za 20 dni ubiegłego miesiąca lipoa. 

Warunki nowej umowy są. następujące: Prowi- 
zorzy otrzymują obecnie od 1-go sierpnia zamiast 
18 tysięcy — 28 tysięcy marek miesięcznie; pomoc- 
nicy prowizorów zamiast 15,500 — 24.000 mk, Ucz- 
niowie w pierwszym roku po 5.000 mik. miesięcznie, 
w drugim po 10.000 i w trzecim—15.000 min Dy- 
żury będą uregulowane przem specjalną komisję 
rozjemczą, wyłonioną z ramienia Związku pracow- 
ników, oraz właścicieli. Komisja rozjemcza opraou- 
je i inne kwestje umowy normalnej, 

Jako ważny punkt uzyskali pracownicy utrzy- 


| manie dwóch zmian pracy, mimo, iż właściciele 


aptek usilnie nastawali na to, by powiększyć pen- 
sje, lecz zaprowadzić tylko jedną zmianę pracy. 
Wreszcia dopisano do umowy punki, iż za 
strajk nikt nie może byś wydalony. 
Czas już, by właściciele aptek warszawskich 
również polepszyli warunki pracy, nie czekając aż 
pracownicy muszą ich do tego. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU W KOPALNIACH WĘ- 
GLA BRUNATNEGO, 

Pierwsi padli ofiarą „wolmego handlu” robot- 
nicy kopalń węgla brunatnego. Rząd nie uweględ- 
nit wniosków przedstawicieli Związku,  żądających 
wprowadzenia przejściowego stanu, by można się 
było zorjentować w. stosunkach zbytu węgła ś w 
ustalaniu się cen na wolnym. rynku. 

Robotnicy musieli zgodzić się na bardzo niskie 
płace ś przez dwa miesiące cierpliwie, czekali na 
ułożenie się stosumków w hamdlu węglem brunat- 
nym, Przedsiębiorcy zdołali w tym czasie podnieść 
cenę o siedemdziesiat procent, robotnicy jednak 
nie uzyskali w tym czesie podwyżki, a jak marne 
były te płace, wystarczy nadmienić, że dniówkowa 
najwyższa płaca była 234 merek, najniżma 137. 
Wskutek takich płac robotnicy nie bylt w stanie 
zapłacić po cenach kontyngentowych w czerwcu za 
cukier, mąkę i jarzyny strączkowe; tłuszez i mięso 
trzeba było kupować w wolnym już zupełnie pasku, 

W tych warunkach rozgoryczenie. doszło do o 
statecznych granie, a nawet: objawiło się w dzikich 
czynach rozpaczy. Przyznać należy, że urzędnicy w 
tych przedaiębiorstwach nie miel pry 


waria umowy przy uwzględnieniu słusznych żądań 
robotników, doszło nareszcie, dzięki interwencji 
inspektora pracy z Sosnowca, p. Gallots, w ponie- 
działek 1 sierpnia na konferencji w Zawierciu, do 
zawarcia umowy.)Robotnicy uzyskali sześćdziesięcio 
procentową podwyżkę płac za miesiąc lipiec i po- 
„nadto 5%-waąa podwyżkę za przerobione dniówki 
w lipcu, obliczoną na 10 mk. do każdej przepraco- 
wanej w lipos dniówki, czyli razem na Ipiec 66%. 
Na miesiąc sierpień uzyskano dwadzieścia procent 
do płac podniesionych o sztześćdziesiąt procent na 
miesiąc lipiec, czyli pięć procent doliczony po 10 
marek na dniówki lipoowe nie wlicza się do tego 
rachunku na sierpień, 3 

Strajk został więc zakończony we wszystkich 
kopalniach węgla brunstnego, za wyiatkiem kópa]- 
ni „Łośnica”, gdzie wskutsk  nieobliczalności p. 


Kaima od czasu, gdy przybył do tych przedsię- 
biorstw, istnieją stałe nieporozumienia. gdyń, o ile 
p. Kaim, być może, fest zdolnym technikiem, o ty- 
e nić ma zapełaje pojęcia o prowadzeniu Bandto 
wej-stiony pieedéidbiorsiwa. 


Glówny Statystyezmy za mte czerwiec i Ti- 
piec, Sekin 
gólnem w dnie 1 sierpnia. jedziogiośnie 
aa ai a Cia aar 


wyżką, 
Statystycznego. Ogó ra i nołbotnie talbrytc. 
tabacznych, mimo nędzy, w jakiej się znalazł dzię- 


Hów. Sirachowicóch (eemia cadeanstsj tym- 
czasowo 16.000 mik, 


żądania pracowników szpitala w Tworkzeh. 
Pracownicy szpitala w Tworkach 


ly; pennata Padońworwwga DRA 10 CRG. 
kach, po omówieniu na ogólnem zebraniu w dn. 7 
lipca 1921. n. obecnej sytuacji drożyżnianej i sprawy 
protestu przeciwko zmniejszeniu miesięcznej pen- 


państwową, nie mogąc wyżywić się z rodzinami 3 
obecnie otrzymywanych zarobków miesięcznych, | 
które, wobec wzrastającej drożyzny, nie wystarcza- 
ją nawet na najniezbędniejsze potrzeby, zmuszeni í 
jesteśmy wystąpić.z następującemi żądaniami: 

1) ary nów SAE = wrze papa! 
posiedzeniu Rady. ministrów; AF j 

2) wyplaceaia wysługi lat, przyznanej pracow | 


ear? | 2 


atom paśatmomym. zes Sejm ustemodimczy m 


lipcu 1921 m; 

8) wyplacanię nadal pensji takiej jaka była 
wypłacona ostatnio za miesiąc maj 1921 r.; 

4) przywrócenia stopnia płacy tym prasowni- 


zaj którjm bez powodów z ich strony został od- 


jednorazowej zapomogi be 
zwrotnej w wysokości miesięcznej pensji; 

6) wydenia naszym rodzinom męki konłyngen- 
towej, której nie otrzymaliśmy od lipca 1920 m, a 
która nam się słusznie ualęży; 

Th padajecania meriin, 125r pipari 
drożyźnie, 


Za mogące wyniknąć następstwa, raajan 
z niezałatwienia powyższych naszych żądań zdaj 
mujemy z siebię wszelką odpowiedzialność”, E 
Przedstawiciele ogółu pracowników 
seowego szpiała w Tworkach. 


Sekretarjat oddzicłi wersmiwikiego Dw, ROR. 


Przem. Spożywczego w odpowiedzi na kłamstwa, ` 


umieszczono w numerze 19 „Myśli Robotniczej” a 
dnia 17 lipca r. b. oświadcza co uastępuje: 

W niedzielę, dnia 10 lipca odbyło się zebra. 
nie oddziału, które zagaił przewodniczący tow. 


Walentynowicz, prosząc na przewodniczącego tow. 


Pieczywodę, Kamdydatura ta w głosowaniu otrzy- 


Aby zapobiedz niekufturalnemu zachowaniu 
komunistów, jeden z obecnych zaproponował mata- 


twienie zaiargu ieompromisowo przem powołanie ki 


tow, Ulmana ua wice-przewodniczącego, y 

Zebranie rozpoczęto od odczytania porządku 
dziennego i regulaminu obrad, W czasie dyskusji 
w sprawie wyboru delegatów na kongres, komu- 
miści zastosowali ostrą opozycję, która miała nie 
dopuścić do wybrania na kotgres piekarzy z PPS. 

Gdy zgromadzeniu zakomunikowamo że me 
wybrać 16 delegatów na kongres, w tem 4 pięka- 
C ne MEES ZOE R. EU 
zakneblować usta i t. p. 

Tow, Żebrowski chciał dowiedń, Ta Ski 
piekarzy należy się 8 mandatów, 

i Tow. baerii arkaa Aani zm 

zarejestrowamych piekarzy opłacających 
zad 415. Według przyjętej reguły jeden mendat 
POPE 2.0, Penh 00 9 
dużych oddziałach. 

Zabrał następnie głos tow, Marks, któremnai 
według regulaminu przysłuigwało prawo_pirzema- 
wiania 10 minut. Po ich upływie, na uwagę zwró- 
coną przez przewodniczącego, że czas przemawia- 
nia się skończył, tow, Marks zaczął się awanturo- 
z i ZE AB OO 


rozmowa na pięści, podwy "RAYA OE 
bijaczami Związków zawodowych, a jakimś piya- 
nym gościem {podobno byż to bileter teatru). Tow. 
Morawski i tow. Ciesielski starali sie uspakoiś ze- 
bramych. r 

Po pewnym czasie „rewomcyjny” zap% CHOR 


CA Mącznego przeszedł, By jednak nie po 
zwolić doprowadzić 


zebrania do końca i tem ga- 
nie dopuścić do wyborów delegatów na kkon- 
zaczęli oni krzyczeć, że tow. Morawski sry- 


ar | ciągnął rewolwer z kieszeni i chce strzelać do t% 
j Dotai 


7 
świadczą takty, fa. Sekcja Miyeneky, Wędliniarzy, 
Rzeómików, Transportowych i t, d, zagroziła wyco- 
Gi ię; Gor tzwięcka, 56 dk dą ało did 
mumistów, 


Sekretarjaż Oddz, Warsz, Zw. Rob. Przem, Spoż, 
„Jeszeze o noeng praec“, 


związkowa piekarzy 


> *cjeli, orsz pracowników piekarń, że zobienie ciast 


pod żadnym pozorem nfe może rozpoczynać się 
pwed godziną B-tą ramo, wyjątek stanowią tylko 
Pozczyny, które przygotowuje się o godzinie 12-2) 
w nocy. Ei 

Zw, prao, miejskich w Polsee (oddział Warsza 
wa Al. Jerozolimskie 56), Dziś, t, j. w czwartek, 
puniktualaie o godz. 6% popol w lokalu Związkiu, 
AL Jerozolimskie 56 odbędzie się posiedzenie za- 


.. Eaeranicą. 
STRAJK GENERALNY W GDAŃSKU. 
Na dzień 4 b. m. zapowiedziany został straję 


szona została odezwa do ludności w. m. 
eo EDR 
id miejscy, którzy udzigł w zostaną 
| natychmiast zwolnieni ze służby. Nadto Senat zde 
| cydowany jest przy pomocy wszystkich cozporzą- 
| dzalnych sił wystąpić przeciw wszelkim próbom 
zakłócenia porządku. Zapowiedź strajku uważa 6e- 
PPR PAROOAŚO i 
stwa. (E B), 
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6 „ROBOTNIK”, czwartek, 4 serpnia 1921 r. Nr. 207 
s a ANA Caena EO A W AO AA WAY AO ZZA 
Z. P. A, Komitetu pomocy dzieciom, W dm. 9 ; ul. Akademicka 13, dr, Aleksander Vogel, Kasyno | rzyszemia urzędwików państwowych, Do zarządw 
Zycie gospodarcze, sierpnia w "Warszawie odbędzie się zjezd inspek- | i Kolo lit art) przed 80 sierpnia. wybrani: dyrektor Firowicz Jan, Morawski Jeet 
A - torów Polsko - Amerykańskiego Komitetu Pomocy wę £ (skarbnik), Seweryński Bolesław (prezes), 
Notowania giełdy warszawskiej x | Zjazd 201 P, A. P, Grono b, ochotników 201 ieza 
Praga 24.755. palaadel 0 aa morgo Program GEA | pułku Ariyierji Polowej 4, O. zagrojektwwab uc | zowski Czeslaw (sokretarz), sony Maj 
Paryż 151. . czenie rucznicy powstania pułku i pierwszych jego pw petag sipkiiega p e cęjęnia wrz) 
Funty ang. 7125. Sprawdzanie czasu, W celu zapewniesia fe- | walk pod (Warszawą — koleżeńskiem i jtysa ima sekretarza 'Waniiowskiego Józefa, 
Dol, St. Zjednocz, 1980, dnolitego czasu czymności w urzędach pocztowa» | członków pulku wraz z ich rodzinami i znajomymi, | WYPADKI. 
Londym 71%. telegralicznych od 1 sierpnia we wszystkich urzę- | Zebranie ma się pdbyć w dniu 13 Sierpnia r, b, w Dwie zbrodnię samochodowe, Przy zbiegu ul 


Wystawa w Rydze, Biuro Prasowe Ministe- 
rjum Przemysła i Handlu komunikuje: Du, 81 lip- 
ca otwerta zostamie Międzynarodowa wystawa w 
Rydze, połączona z jarmarkiem wzorów, która 
tuwać będzie do dn. 28 sierpnia, Termin składania 
deklaracji początkowo naznaczony do d. 10 b. m., 
zostanie prawdopodobnie przedlużony, Wysytki ti- 
ekutecznieć można przez Wileńskie Towarzystwa 
handlowe polsko-łotewskie i Eximport, Dynaburg, 
Ryska 40. 

Nadmiar koksu w Czechosłowacji. Zastój w 


dach pocztowo - telegraficznych państwa o godz, 8 
rano ustanowiono sprawdzanie czasu według sy- 
galu, dawanego przez główną stację telegrafu w 
Warszawie, 

Z uniwersytetu, Śledcza Komisja uniwersytec- 

powołaną. do rozpatrzenia zarzutów wytoczo- 
nych przez -profesora Leona Petrażydkiego prze- 
ciwko dziekanowi: wydziału prawnego prof; Cybi- 
chowskienu, po: odbyciu kilkunastu posiedzeń, za- 
wiesiła swe prace do przyszłego roku. akademie- 
kiego, Wobec powyższego, załatwienie sprawy 
dymisj! prof. Petrażyckiego, jako Ściśle związane a 
decyzją komisji, zostaje tem samem odroczone do 
rozpoczęcia zimowego semestru, 


Markach — Strudze, Tuformacji udzielają i zapisy 
Go dnia 10 sierpnia 'włącznie przyjmują: p, Mił- 
kowski — od 6—8 w. Al, Jerozolimskie 54 — 
Połorient; p. Kobryk — od 9-8 i od 5—6 
Jasna 4. Warsz. Tow, Ubezpieczeń tel, 30618, 
p. Repsz — od 9—8, Krak, Przedm, 55, Puzepp 
8 piętro Wydział transportowy tel, 1308, p, Wasiń- 
ski ad'7—8 w. Bracka 13 m, 8 tel, 3728, Powyż- 
sze czoby przyjmują rówmież zapisy ma odznakę 
201 P, A. P. Ze względów organizacyjnych — m- 
prasza się wszystkie zainteresowane oSoby—zgla- 
szać swój udział jsiknajprędzej. 

Powrót powstańców z roku 1863, Delegacja 
repatrjacyjną polska w Moskwie zażądała od władz 


— 


Muranowskiej i Dzikiej samochód misji franou- 
skiej Nr, 8, skręcając z ul. Muranowskiej w Stro- 
nę Powązek, przejechał 72-letniego Szaję Gold- 
berga (Gęsia 18), właściciela składu farb w Pit- 
sku, kłóry zaledwie przed pięcit dziami przyje- 
chal za interesami do Warszawy. Koła samocho- 
du zmiażdżyły starcowi g'owę, powodując śmierć 
natychmiastową, Sprawcę zbrodni, szofera Jama 
Michno, aresztowano i skierowano do dowództwa 
wojsk samochodowych, 

— bstalomo, że przejechańaą ne śmierć MA szo 
sie Sochaczew — Semmiki przez samochód cika- 
rowy Nr. 1610 z ganbarui A, Homa, kobieta nawy 
wa się Marjanna Gilowska z ul, Wolskiej Nr. 118, 

Strzały i ujęcie złodziejów, Posteruukowy 13 

atu Stojanowski, będąc w patrolu na TO 
gu. ul, Rozbrat i j trzech 


przemyśle czechosłowackim, a specjalnie zmniej- sowieckich sprow. í Moskwy celem .wysłą- | moszeych jakis tiomok ` Gdy posterunkowy 

szenie wytwórczości wielkich pieców i hut, ponad- Egzaminy dla kaadydażów na Kursy uzupełnia. |", = io vianze ee s pord REWA " | zwał Poijsiciatinis do zfspawaja gz M zaczęli 
siąk ie ` nE gag .0. @. W, i qe A ma nestepni kraju następują j ców | uciekać w różne Strony, y pr aa” 

to trudności, jakie rząd stawia wywozowi zagramicę | jące przy D. 0, Œ. W, Kandydaci, którzy zostali do- z róku 1868 amieszkałych na Sybetji: 1) 'Wojt- | zwał ich jeszcze kilka ramy do zatrzymania się, 


spowodowały magromadzenie mw Czechosłowacji 
poważnych zapasów koksu, Wobec zupełnego bra- 
ku odbiorców, zapasy koksu stale się powiększają, 
a ponieważ dla braku pomieszćzenia nie. możną 


puszczeni do egzaminów wstępnych i poprawko- 
wych na Kursach uzupełniających, prowadzonych 
przez Wydział IIIb Sztabu D. O. G. W., stawią się 
dnia 24 sierpnia n. b, o godz. 6 po południu w lo- 


kiewicz Jakób, 2) Szoczemas Konstanty, 3) Zaj- 
kowski Stanisław, 4) Kalisiewicz Karol, 5) Mte 
rzejewski Franciszek, 6) Maciejewski, 7) Gral- 
ski, 8) Dudziński, 9) Szerski Józef, 10) Niewia- 


Gdy to nie odniesio skutku, wówczas policjamt dał 
za uciekająóymi kilka ne z rewolweru, wa 
i strzały nie powstrzymały uciekających. - 
głos strzałów madbiegt posterunkowy Sankowskt, 


większych ilości koksu, przeto kok- peg kursów, plac Małachowskiego nr, 1, gimnazjum domski, 11) Wojtkiewicz Jan, 12) Zakrzewski | mał. trzeci zaś zbiegł. Ujęci są to mani ziądme. 
sownie były zmuszone częściowo ograni- | im, Reja, Mikołaj, 18) Chojnacki Wiadye 14 je: Edward Olszewski (C ska 210) 1 
Rozkład egzaminów można przeglądać cd dn. » _ 18) Chojnacki ystaw, 14) Celary | Wojciech Rybielski (Czerniakowska 212) Ode- 


czyć pracę i zgasić szereg pieców, 


a M „A A 


"Kronika, 


: STAN POGODY 
(według danych Państw, Imstytutu Meteorol,), 


22 sierpnia r. b. w Kkancelarji Wydziału IIIb Sztabu 
D. G. 0. W., ul. Bednarska nm 22, od godz 10 do 
12e) 


Bataljony ceine, Z pośród oficerów emerytowa- 
nych lub też przeniesionych do rezerwy, rekrutuje 
się obeenie duża ilość oiicerów do baonów celnych, 


Juljan, 15) Aleksander Alelmnowicz, 16) Fram- 
kowski Wincenty, 17) Rubsszewski Tomasz, 18) 
Ostrowski Emilim, 19) Jakóbowski Stanisław, 20) 
Mścichowski Wiktor, 21) Sretrański Stenisław, 
22) Graczewski: Józet, . 23) Kctylowski Józef, 24) 
Piwoński Jakób, 25) Wiczyński Jan, 26) Łamowski 
Adam, 27y Ploński Konstanty, 28) Leszczyński 


brano od nich Homok zawierający serwetę ko 
wą pikową, woreczek damski i inne drobiazgi, 
chodzące z kradzieży, a które obecnie są do 
brania w 18 dromisarjacie, 


/ 
Przypadkowe zabójstwa, (W Nowym Dworze 
przy ul, Warszawskiej mechanik, Hamburg. Glo- 
domosz spotkawszy się ze znajomym policjantem, 
Stefanem Rosiakiem w żartach wymierzył doń me 
iWówczas Rosiak wziął karabin, i 


ZE" ? stojących na zachodniej i wschodniej granicy Pań- Adam, - 29) Jaworowski Pawe!, | Truskolaski | Wolwer. i proj 
$ preniva przebieg RA w diw dak | stwa. Glówna Komenda baonów celnych (mieszezą- | Jozef, B1) Wasilewski rilani Gąsitonow= been ck mp pigs qe Glito; = 
ejszymu: pó'nocno - zachodniej Polsce wzrost | cą się w Warszawie przy ul. Nowy Zjezd) w poro- | ski Wincenty, 33) Mejer Konsianty, 34) Rudziński cełowzwszy oba, Doci? za iel, Padł 


rachmurzenia ze skionnością do burz, w pozosta- 
łych częściach kraju dość pogodnie, ciepło, słabe 
wiatry z kierunków zachodnich, 

Podwyżka za wodę. Magistrat postanowił od 

dm. 1 października b, r, podwyższyć cenę wody za- 
twierdzoną przez Radę Miejską na posiedzeniu dm, 
14 kwietnia 1921 r. b. w wysokości mk. 850 dò 
mik, 20 za 1 m, sześc, Jednocześnie oplaty kwar- 
talne za wynajęcie wodomiarów, oraz opłaty za 
sprawdzanie wodomiarów podnieść o 100%. 
_ Nowa linja tramwajowa, Rozpoczęte w dniu 17 
maja roboiy przy budowie nowej linji tramrwajo- 
wej na ulicy Grójeckiej postępują w szybkiem 
tempie naprzód, Do chwili obecnej ułożdnó już je- 
dną parę torów szynowych ma przestrzeni od da- 
wej rogatki grójeckiej do ul. Opaczewskiej, czyli 
około 2 kilometrów, Tylko w dwóch miejscach 
na kióikiej przestrzeni (będzie tor podwójny, t. J. 
zaraz Gd dawnej rogatki i tuż za kosciolem Nte- 
pokaierego Poczęcia Najśw, M. P., gdzie będzia 
tak zwamy rozjazd, Obecnie odbywa się końcowe 
układanie drugiego toru przy dawnej rogatcć oraz 
zakłaczmie słupów żelaznych na środku jezdni do 
przewodników elektrycznych. 


Piękna 3, tel. 2382-87 i 194-52. © 


 Miąkę amerykańską 
i najlepszego gatunku na worki 
po 75 Mk. funt 


zumieniu z mim. spraw wojsk, obsadzi tę ważne , 


dla interesów Państwa stanowiska zgłaszającymi 
się olicerami, dobierając dzielnych i najlepiej wy- 
kwalifikowanych oficerów do tej trudnej służby ad- 
ministracyjneż. Z pośród oficerów baonów celnych 
mim. skarbu (dep, cel) ma zamiar w przyszłości do- 
brać sobie korpus urzędników straży celnej, 


Zjazd „Naczpoła, W dm. 1 i 2 b. m, odbył 
się w gmachu ratusza zjazd sprawozdawczy b, ma- 
czelnego polskiego komitetu wojskowego, 

Na zjeździe obecni byli między innymi: Na- 
czelnik Państwa, min, wojny, gem, Sosnkowski, 
wieemin, Kuczyński, wicemarszałek Sejmu, Osio- 
dki, prezes Baliński, prezydent Drzewiecki, pre- 
zes Stow. weteranów, Święcicki i t, d. 

W pierwszym dniu obrad odbyły się przemó- 
wienia powitalne, a p, Raczkiewicz zdał sprawę 
z działalności komitetu, 

W drugim dni ejazdu odbylo się nabożań- 
stwo za dusze poległych żolmierzy z formacji pol- 
skich na wschodzie, następnie w ealach ratusza 
odbyła się akademja, podczas której przemawdał 
cały szereg osób go świata wojskowego. 

Zjazd dziennikarski we Lwowie, Komitet 
Zjaudu dziermikarskiego, złożony z członków Pre- 
zydjum Syndykatu Dziennikarzy Polskich, Towa- 
rzystwa Dziennikarzy Polskich, kasyna i Koła lit, 

wszystkie 


tów zwołają w jak najkrótszym czasie posiedzenia 
i wybiorą Delegatów na Zjazd wspomniany i ieh 
nazwiska wraz z dokładnym adresem mieszkania 
podadzą do wiadomości Komitetu Zjazdu, (Lwów, 


Pot i niemiłą woń 


z nóg. rąk I pach, znakomicie usuwa i zapobiega 
im powszechnie znany 


"JE: tarmac. labor. „Ap. KOWALSKI* w Warszawie, Miodowa 1. 
pr 


Grzegorz, 85) Pietraszewski Józefat, 86) Rawicki 
Stanisław, 87) Popuski Franciszek, 28) Rostnow- 
ski Walenty, 39) Gunikowyki Jówef, 40) Miszczyk 
Adam, 41) Raczyński Zygmunł, 42) Łopatowski 
Framciszek, 48) Lech Marcin, 44) Wo'os Jan. 35) 
Czubiński Fingerd, 46) Pmszyński Ferdynand, 37) 
Janiszewski. Wawrzyniec, 48) Pietrusiewicz Bole- 
sław, 49) Mecz Koustanty, 50) Kowalski Mikołyf, 
51) Porębski Józef, 52) Pawłowski Władysław, 58) 
Trochimowicz Ludwik, 54) Matusiewicz, 55) Nar. 
but Juljam, 56) Kowalewshi Amtoni, 57). Sewery» 
now Mikołaj, 58) Storzewicz Wincenty, 59) Rut- 
ka Kasper, 60) Majewski Kazimierz, 61) Kreuze 
Feliks, 62) Kanliński Framciezek, 63) Lange Wol- 
ciech, 84) Taberski Mikolaj, 65) Konzewicz Kazi- 
mierz, 66) Wilkawies Józef, 67) Brzeowski Am- 
drzej, 68) Gedroyć Antoni. 69) Zawadzki Jgnacy, 
70) Piotrowski Józef, 71) Mrorisnewstki Kamèl, 72) 
Opocki, 78) Bieńkowski Wacław, 74) Łada Feliks, 
75) Malinowski Aleksander, 76) Pawłowski An- 
drzej. 


Stowarzyszpnie urzędników państwowych w Su- 
walkach, W Suwałkach powstał oddział  stowa- 


i DEŁÓSZENIA DRONE. 4 


strzał, Kula ugodziła Glodomosza w głowę. Śmierć 
nastapila natychmiest, Rosiaka aresztowano, 

— Posterumkowy Władysław Brodzik. będąg 
delegowany wraz z posterunkowym (Wasilczukiem 
do wsi Woli Bastowskiej w gm, Klembowie (pow. 
radzymińcki), celem odszukania dwóch podejrza- 
nych mężczym, wypedkowo spowodował wystrzał 
z rewolweru i zabil na miejscu %5-letniego Józefa 
Siońskiego, syna gospodarza z tej wsi, 


a a Ma ma 


Teatr i Muzvka. 


Teatr Polski, Dziś po raz ostaimi ciesząca się 
wielkiem powodzeniem komedja de Flersa i Oait- 
laveit'a „Miłość czuwa”. 

J „po raz pienwwszy komedja Shawa „Bo- 
hater i żolnierz”, która zyskała sobie w obecnym 
sezynie duży rozgłos ną wszystkich większych soS- 
nach europejskich. 
„Medor” grany będzie  jeszue 


która graną będrie jeszcze tylko Kilka ramy, 
Teatr Żolnierski „Polonja“, Jasua 3, po wio 

pie artystów, wystawia dziś, dnia 4 b, m, 

w jednym akcie ze śpiewami „ operetści 

i ozęść koncertowo - huumorystyczną a udziałem 

calego zespolu, Początek przedstawienia o god, 

m Leże c wą misja carezorwmowane dia. 

ubliczności cywi s 

5 Tostr Praski gra w dełszym olaga „Moeke 


= W próbach 
O. 
Teatr Pomeniuy w dsiezym dara dra” 
mat Bistowi'a „Pani p p. Wac 
„Garbusek z iPodwala”, 


W ch pod 
| próba 
POKWITOWANIA, 
Na strajkujących robotników m. Łodzi, 


wydaję się do 
w większych ilośc 
„Wodan“ Nowy-SŚwlat 66. 


cia 


Uieliznę 


z i zaprawiani. . 
FIOIOTOWARIO aog uenee 


W. Malesa, Wspólna 54a —3. 


=== NOPE" 


244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 


e V POLECA” oogt in „SUDOBWZN 56 Jan Grodzieński | S-ka, Warsza- IREK BROAZOW z aer 
Polsko ~ Gdańskie. Towarzystwo Handiowe = uzda o itkien 44-86, iae Oank a o | mi na szył,. Zglnął 2 b, m, wie- 


czorem, na ul. Srebrnej. Odpro- 


J wadzić za zwrotem.kosztów Mie- 


= zedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. H| wagony. f 
maam À i dziana 10 m. 16.. Za przywłasz= 
Odpis. i Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. EEZEŻ ROLSNJALNE to- | cenie odpowiedzialność, E 
HUE wa: 


u roboty dekarskie w budynkach wojskowych Odoza Far. ill. 


Dział Bud. Kwat. Okręgu Generalnego lubelskiego 
ogłasza przetarg ofertowy na roboty dekarskie w budyn- 
kach wojskowych Rej. Zarządu Bud. Kwat. Obozu Wa- 


rownego Dęblin. 


ne i moczonłciowe 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła* 


zarza, chor. skórne | weneryczne 


po S. Demtecki | 


Nowy-Swiat 30 od 5 — 7. 


Dr. L Wapiński 


RYMARSKA iż OT CH. È. Prg 


b. asyst. przy szpiłalu Virchowa. 
JOAR 


Okazyjnie 


do sprzedania garnitur męski na 


ry. ; czekoladę: kooperaty- 
wom, sklepom najtaniej poleca 


poóE 
= zm ża 


== I M AŻ 
FASOLE GROCAŃ, 22 "24 „e 


dy AARE 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 
ski i S-ka, ul, Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. 


człowiek, solidny z prak- 
tyką kartoteczną. lubiący 


Mody 


A MALA krwi (syfilis) książki 

ŁY „| „Zródło Polskie* Jan Grodzień: | SI4żki, znajdzie odpowiedzialne 
nokoki) i t. d. od 10. z ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- UST Zgloszenla ism. Ware- 
Choroby skórne, wenerycze | hem, bakter sag lefon 231-66. cka IŚ, m. 14 sub. Katalog. 


ReSŁydy do pisania używane; 

kupno-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zlo- 
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnież „rosyjskie, nawet zepsute. 


figi bawełna hurtowo, Centrala 
Nici, Krucza 24. 


5—8. w w e, 
Przedsiębiorcy, którzy chcą podjąć się wykonaniał królewska 42 Tel 9 42. mężczyznę sredniego. wzrostu. | Œ S= jy s soma ia gitarze manio, skrzyp- 
, e gry Za- 

3 


robót winni w terminie do dnia 5 sierpnia b. r. nadesłać|. 


drątowej z materjałów jak wyżej. 


Oferty nieuwzględnione zostają bez odpowiedzi. 
Dział Bud. Kwat. Dow, Okr. Gen. Lublin 


3) Na reperację 1 mtr. 2 dachu pokrytego papą, 
sposobem wstawienia łat odpowiedniej powierzchni kwa- 


" Dr. M, Tuchendler 


rano i od 5 do 5. wiecz. 


a 


B. crdynator klin. szp. św. Ła- 
zarza. Choroby wener, skóry i 
moc70-płeiowe. Przyjmuje do 12 


Dr. S. Rubinrot | z 


Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11. 
W OW 


Nabyć można w Administra- 
cj' „Głosu Kobiet“ (Warecka 3) 
iw O K.R. (Al. Jerozolimska 
Nr. 56). 


we po cenach fabrycznych pole- 


W młotki, babki, grabie, 
SER Y, łopaty, lemiesze; odkła- 
dnice. wyroby żelazne poleca 
Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66. 


sadniczej. Niecałą 10—13, 


należycie oferty ostemplowane (nieostemplowane nie bę- ca. diródło « Polskiee= Hin" Qro- 

dą uwzględniane) w zapieczętowanych kopertach z napisem: y dzieński | S-ka, Marszałkowska DAHLARY, binokie, prezerwaty* 
„Oferta na roboty dekarskie" wprost do Dęblina | b- lekarz polikl. prof. Lessera 95, tel. 231-66. LHA» wy, najtaniej bo w 
" ty p , 

k «f Choróby wener. i skórne (wło- podwórzu. Optyk „Akst*, Jero- 
pod adresem: „Rejonowy Zarząd Bud. Kwat. w Dęblinie") sów) niemoc płciowa 10— 12 i === kN MEI, P(- | zolimska 33 róg Marszałkowskiej. 
z wie cen. na nastapujage roboty: a ŻA karai M EY KAD 1 Henryk Bezmagti (MI pocz poleca „Zródło Patrona Podrzczna „do skie- 

w 1) Na posmołowanie 1 mtr. achu pokrytego pa- 43 » H stali j “ Grodzieński b - 
Pa; ył soben na para AGE A mj emg Dr Leszczyński piaren iesim socialisika i riire oai tel. Swiat 19— 15 -! iz: 
A O Poe MT 2.GGGRU ZERA DBAM lúk otatk 142 Cena 10 mk,“ DEO. zdaj iz z fołografji: Olejny ma- 
materjałów jak wyżej. ape» nóg st” a: O RE NIKE EŻEZE GWOLDIE, KIL, Partiet rek 60, fédkoin 400. 


Sienna 18 Płatek. 


EN sztuczne w kauczuku mk 
[A 400, korony z najgrubsze: 
go 22 kar. złota mk. 2.250 (z gwa 
rancją) reperacje mostki, robota 
wykwintna technik - dentystyczny 
Zełazna 43a m 15. Uwaga: 2-gić 


der y | (—) inż. STASZCZUK. poliit: CE 
` Redaktor naczelny dr. Felixs Perl Red. odpowiedzialny Brom. Olechnowicz 


„ | piętro w podwórzu na prawo. 


„Wydawca: Rada Nacz. P. P.-S 


